
A Cena 50 gr 
SI. Pilotowicz 
ambasadorem ZSRR 
w Polsce 

Łódź, ozwartek 11 marca 1971 roku 

* Umacnianie jedności politycznej narodu 
* Dalsze rozwijanie demokracji socjalistycznej 
* Sprawy związane z załatwianiem postulatów 

Rok XXVII Nr 59 (7031) 
i wniosków wyborców 

49-letni Stamd<Słaiw Piłotow,icz, 

miańowa.ny został amb.asadorem 
Związku Socj alisty<czny,ch Re
publik Radzieok,ioh w PoJ&k~ej 

R-zeczypospoliitej Ludowej. 

Stanisław Pi!otowicz ukończył 

MińSlki Instytut Pedagog;C1Zny, 
.W Ja,tach Od 1942 r . do 1965 r . 
%aJmował kier·own:,c.ze stanowi
ska w apa,ra.cie k-0msomoJ&k i,m 
i pa•rtyjnym w różnych obwo
da.:h Białorus,\. W la1tach 1962 -
1965 był pierw,;zym sekretarzem 
Witebskiego Komitetu Obwodo• 
Wego Komur.oistyo?Jne.1 PartLi 
Bi,atorus,i. Od roku 1965 - by! 
se~reta1rzem KC Komunds.tycz
nej Parti; B iałcxrusi, Jest de
putowainym do Rady Na.jwyż~ 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

Aktualne zadania FJN 
Szeroka dzłalalnośtl na rzecz popularyzacjl I realizacji no• 

wego programu partii, na rzecz umacniania jedności poli
tycznej narodu I dalszego rozwijania demokracji socjali
stycznej - to najogólniej ujęte - węzłowe problemy pracy 
komitetów Frontu Jedności Narodu w obecnym okresie. Oma• 
wiano je na naradzie przewodniczących i sekretarzy woje· 
wódzkich komitetów FJN, która odbyła się 10 bm. w War• 
szawie z udziałem członka Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR - J. Szydłaka, wiceprezesa NK ZSL - J. Ozgi· 
Michalskiego, członka prezydium NK ZSL - L. Stasiaka 
oraz członka prezydium I sekretarza CK SD - P. Stefań• 
ski ego. 

. szej ZSRR, Pos:ada szereg or
derów i medali Zwią•Zik'U Ra
d:oieokiego. 

Wł. Juniorek 
rzecznikiem 
prasowym 
rzqdu PRL 

Prezes Rady Ministrów pow-0-
łal Włodzimierza Janiurk,a na 
stanowisko podsekretarza stanu 
przy Radzie Ministrów dla 
spraw informacji. Wł<>d-,;imierz 
Ja.niurek będzie jednoc~śnie 
rzecz.ni~iem prasowym · mądu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. . ~ . 

W. Ja•niurek uir od•z ił się 21 
września 1924 r. w Chorzowie 
w rodzi!niie irnteligencji prac,u
jącej. W rc:>ku 1939 był uozn iem 
g imr.azj&lnym. W c za;s :e okupa
cj i hitlerow&kiej pracował jako 
robotni k. Wyższe studia huma
n istyczne ukończył po w ojn1e. 
W 1946 r. rozpoc zął pracę d,„:en
nikarską w kato wiok,iej „Trybu
nie Robotn iczej", a na5tępn ie 
był pra.cown~•kiem Wydziału 
Prasy KC PZPR. W o.kresie lat 
1954-1966 był reda1ktorem na~ 
czelnym _,T,rybuny Robotnicv.ej" 
w Ka,towicaoh. w okresie la•t 
1957-1965 byt posłem na Sejm 
PRL z okręgu Gl>iwioe-Zabrz e. 

·petniąc furnkcję posła był ozłon

k iem Sejmowej Komis.ii Spraw 
Zagranicznych, przewodniczą
cym podkomoisJ•i dis Polonii za-
1nanic:i:nej or a·z sekretall' zem 
polsko-brytyjskiej g.rupy unii 
międzypa1rlamen.tarr.ej. Od ro'ku 
1966 do roku l>ieiącego był am_ 
basaoorem n·adziwyczaj1Dym i 
pełnomocnym PRL w Czecho
słowac<kiiej Republi-ce Sooj.alli<&ty
cznej. 
Członek PZPR, 

Spotkanie Edwarda Gierka 
i Piotra ·Jaroszewicza 
z reprezentantami 

nouczqcieli 
~\\\ 

10 bm. I sekretarz KC PZPR Ed·ward Gierek l prezes 
Rady Ministrów Piotr Ja ros,,;ewicz przyjęli 19-osobo,wą 
grupę nauczycieli ~e wszystkich typów szkół z całeg,o 
i.raju. 

Na zdjęciu: p<>dczas spotkania. 

W spoitlka,niu, które od•bylo 
s i ę w gmachu KC PZPR, ucze
s bn iczyli m. i>ll. : czlone'k B cura 
Polityczine;go KC PZPR, sek•re
tarz KC - Stefa'll Olszowski, 
za,stęp·ca członka Biura Pol i· 
tyczint?1go KC PZPR, 1n ił1 l steir 
oświa.ty i szikolnictwa wyższe
go - prof, Hen•ryk Jabloi1ski 
oraz wicepremie,r Wincenty 
Kraśk,o, wicemarszałek Sejmu 
- AndrzeJ Werbla.n i kierow
n•ilk Wytiztału Nauki i Oświaty 
KC PZIPR - Rioonuald Jezie.rski, 

CAF - Dąbrowiecki - telefoto 

Obecn y był prezes Za rząd,u 
Głównego z.wiązku Nauc zyciel
s t wa Polskiego - Mar.La.n Wa.I· 
czak. 

W spot>kaniru ud zi.a~ wzięli 
t:OJ.. ~n . : -~~e.n.s Kwla.thu ·.1~ki 
- prer.;es za.rządu Ok.r ęgu /.NP 
w Lodzi; Jad.wiga czel'wińska 
- n.a UJCzycidka Szkoły ~e
cja:Lnej w Kubnie, 

~~~~~ 

A Jak będzie UJ ""łJlii ? 

W•i,ta1jąc serdeczinie uczes.tn.i
ków spotka•niia Edwa·rd Gierek 
p r zeJ<,azaa na ich ręce n.aole1psze 
życzeni,a wsrzy s.tkim poLskim 
nauczycieilom, którzy w co
d·zierun)llm trudzi,e oddają swoją 
wiedzę i za1pał powszechnej 
ed urkacji młod€igo pokolenia. 

Górnik Zabrze - Manchester Gity 2:0 
W olbeooośc4 90 ty<s. widezów 

roze.gra.ny wsta~ wczora•j wie
cw.rem w Chorzowie I ćwie.rć
:filna1!01wy mecz Górniik z ,a,brze 
- Ma1nchester CLty. Ziwyciężył 
Górniik 2:0 (2:0). 
Bram~ d,la Gómilk8 zdOOY'l i : 

Wlodlziimierz LUtbMlisk>i (35 miJn.) 
i Erwhn Wi1lczek (411 mi.n .). 

Od pierwmyc,h m>nu,t wa,lka 
była n1e,zwyk•le zac.ięta i sędzia 
Vainvaiko1pukts ~Grecja) musia'l 
często >n.terwen.iioiwlie. Do 30 mi
nu,ty g.ra mi•ał.a chairalkter wy
rów•n,any, ale potem g~oda·rze 
uzyskail.i. wyraźną przewa.gi:. W 
Cl4 miinwcie 2 d.allelkieigo poda
nia La,tochy Włodzimie·rz Lu
baillS'k·i uzy&kał ,pi.erws.zą bram
kę. wa,rto dodać, że na,sz nad

·1epsz:v na.pas~nilk g'ra•l z k<>.nitu
zją · no.gi. ·w 4o mbnu•cie po 
p·i.ęknej aokcj i całego aitaku 
EI'whn Wi1c?.oek podwyższył wy
ni•k na 2:0. Bramkarz angiel-
9ki Corr>ga,n wypuścił z r~k 
;pitkt: i Wilczek um fej ębni.e wy
konysta'ł sytuae'Ję. 
Tuż po ll!Tuia,n.ie oól Lubański 

mia•! sza,nsę podwyższyć wynik 
na 3:0, ale p ill'ka przeszl,a tu~ 

koło słupka. W 60 m iin ucie Lu
bańskiemu -Odno<w iła się kontu
zja i mu.siał opuścić boisko. 
Je.go. mi€j&ee zają'l Sza.ryński. 
W 70 mLnucte Po>lacy mieLi k<>· 
le.J.ną Oika.z.ję zdo byc'ia bramki, 
Szall'yń•ski będąc sam na sam 
z bra.mka.rzem strzelil jednaik 
niece.mi.e. W drugiej pol-01Wi,e 
dru.ż)llna Ma.nchesteiru częst.o 
gościła pOd bramką polską, a•le 
żaden z na1pastni'ków nie potr.ł
f.ił sforS<OWać Skutecznie gra1ą
cej obrony Gór.n'iok.a Za·bn:e. 

Górn ilk Za•brze: Ko,stka , Lait-0-
cha, Oś!Uzło, W•ra ,ży, G01rgoń, 
Szołtysi k , W hlozek, Lubańsk i 
(Sza·r yń&k i), Slk-Olwtrone~. Banaś, 
WiHm. 

Manc<heste•r Ciity: Corr,ga•n, 
Book, Towers, Doyie, Booth, 
Ca:kes, Summer'bee, Bell, Lee, 
Young, Jeffrj,es. 
Zwycięstwo p i·~k.arzy Górnika 

Za1brze, n•ad d•r u.żyną Ma,n~he-
6ter Cioty wywoła1!-0 ogromny 

(Da11s ,zy ci ąg na str. 2) 

Na zdjęciu: od lewej Oślizło, Kostka, Somme r1>ee. 
CAF - telefoto - Jakubowski 

Dzięku1ję wam ,pawiedzi.ał 
1 sek•reta.r•z KC - za patrioty
czną p 01Staw~. ja,ką ws.Lys c y 
nauczyciele w ca.lym kraju za
jęH w dn i.ach wyda•nteń grud
niO'Wych i ja1ką zajmują obec
nie. Wyso•ko cen hmy pracę pol
sk iego nauczyc ielstrwa. Trudno 
sob ie dziś wy.obrazić, a,by we 
wspó!c,ze&nym państwie można 
bylo cokollwie!k zireali11:ować bez 
was, lb·ez wa-..zego alktyw,neg-0 
udzi.a~u. 

Kierownic<Vw-o pairttii rząd 
z;dają s <>ooe doskona•le spl'awę z 
trudnyich wa,rurnków bytu i· 
pracy nauozycie,li. Rozumiemy 
wasze trO!Sk<i i poctzie•lamy je. 
Wpra.wdzie na ,P'fzestrzeni osta.t
nich !art; :1Jr<>hiono wiele d-la 
rozwoju polSiki.ego szJk-oLnictwa, 
a~-e pozostało jeszcze sporo 
spraw na1brzmiałyeh, które bę
dz\emy stara·li s ię rozwiązać w 
miarę ja'k za istn i eją realne k•U 
temu waruniki, 

Powi•nniście - powied,ział Ed
wa•rd Gieireik - pomóc n.am o
becnie tworzyć a•tmosferę rze
tebne,j, OOYSCY'PlilllO'Wamej pcacy, 
kll hmatu „dobre'j roboty". I se
k,retarz KC pa,rt ii wyra•zdł prze
k onan ie, że naucz yoei eiJe nadal 
będą ,poświ ęcać wszys tkie siły 
socja,llstyczne1rnu w ychowaniu 
nasze,j młodzieży i ks'ltałceoniu 
Jej na m i'a •rę wdąż wzTasta.ją
cych potrzelb. 

w p r zy jaciels!kiel ,rozmowie 
wiele UWMl•i pośw ięcono a,k tua·l
nym pr<>b<lemom nas:ziego syste
mu Cl'Św !.a towe1go. Sytuac j ę o
św i a1v przed,s>tawiono w sposćJb 
win ikliwv i konkretn y . D ys,ku
towan.o na a możli1wości aml daJ
s.zego p011eOOtZen ; ~ i u.nowocze
śn ienia p r acv sz'kól - za.rów
no w aspe k cie d yda1ktv~znym 
jak i wychowawczy m. Zwraca
no uwa.gę , że do sz.k ót w co.r a z 
większvm stoo'!li u tor ować so
bie musi d r o!!ę posteroo wa , no
wa•tor~a mvśl o eda!!og ic7lno
wy<'h<YWaw-c~a. z~sv e:.na·l i rc>wa.no 
konie~mość rla,Js~ego_ roi;.~ Cllju 

(Daiszy ciąg na str. 3) 

Dziś 6 stron 

W slyczniu i lulym 

* Produkcja * Zatrudnienie 
* Place * Zaopatrzenie 
Według ostatnich da•nych GUS, 

tempo W1Jrostu produkcji glo· 
balnej w styczniu i lutym było 
w p11zemyśle uspołecznionym 
niższe niż w analogicznym o· 
kresie ub. r. w porównamiiu z 
lutym ub. r . przeciętne zatrud
nienie w prizemyśle wzrosło o 
1,9 pr<>c.. natomiast przeciętne 
place podniosły się w tym sa
mym czasie o 4,8 Droc., tj. nie„ 
co więcej niż wyniósł wzrost 
wydajnoścj pracy, Wzros't oso
b-Owego funduszu płac był W)'Ż· 
szy od W'D!"ostu produkcji glo
balnej. · 

Wprawdzie „adania tzw. O·pe-

ratywnego p)anu sprzedaży pro
dukcji własnej w o'kresie osta
tnich dwóch miesięcy przekro
czcmo z niewielką tylko nad
wyżką, to jednak nie wykona· 
no pla;nu produkcji wielu wy
robów przeznaczonych m. in. 
na zaopatrzenie rynku. Dotyczy 
bo np, poszukiwa.nych wyrobów 
d~iewiairskich, 0ońC7A>smiiczych, 
lvędlti:n, mleka, masła. Procent 
wykonania planu w tycb gru· 
pach produktów waha się w 
granicach od 90,5 do 99,S proc. 

(Da/lsizy ciąg na str. 2) 
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I sekretarz Kt PZPR B. Koperski 
przyiqł przedstawicielki 

kobiet łódzkich 
W 'llWiązku ze Swiętem Ko

lbie,t , I sek,retarz KŁ PZPR -
B. Kope·rski p-rzyjął d wie ucze·
s<tni.cZlki os tatniego spotk ania 
p ,r zedsta,wic ielek k-0,b iet polsk k h 
z I sekre t a rzem KC PZPR 
- E. G ierki em. Prze:woonicząca 
Rad y K·CJlbjet m. Łod'Lj - M. 
Wą.sowi czowa i przewodnicząca 
ZG Zlw. Zaiw. W!ó'kon ia·r zy - B. 
Nato:. ka , zdały r ć la<:jc 1 · p.:ze
b iegu TOZ1mów, ja1k ie m iały 
mie.jsce w Komitec ie Cen trau
nym PZlPR. 

W s woim ,w ystąpreniu M. 
Wąsowiczowa przedstaiwiła pro
lblemy wynilkaj ące z najwięk
szego wskaźnika aikty wl zacdi 
zawodowej ko,b iet w na.siil-'m 
mieście. Podkreśli<ła n iełałwe 
wair unk i pracy i ucią':illiwośc i 
ziw i ąza1ne z 3-'ZlmiainO'Wą pracą 
r-Olbot,n iic, w w ie,lu wyipad,kach 
jedynych żyw i c iele,]< rodz'i,n. 
Przemysł łódzki chociiaoż zmie
n ia j ąc y swogą s·tru•kturę n ie 
posiada je<Szcze odpowied•meg-0 
za.piecza socja[•nego. 

Si€ć .p11acówek ha•ndilowych i 
u s lu.gowy c<h, a taik2e komuni
kacja mi e() !!ka •nie zalbezipieczają 
1kon>ecz.nych potrzeb. M. Wąso
wic-zowa podk'reśl~1la jednaok, że 
1ódZlkie k~biety odinoszą się z 
rwi.a1rą d .z.a,ulfa1n.iem do nowych 
;poczynań kiero wnictwa partii 
1 Tzą<lu, ;pon iewa,ż pode1mowa
ne juoż !p'race świadcz,ą dobi•tnie 
0 doceiruia1niru roH koUiet w 1!'a· 
szed gogpoda·rce i życiu całego 
,.poleczeństwa . Zobowiąza.nia, 
:K·tóre podejmouoą ialogi kobie
ce lód~ki<ch za,kladów pracy 
śwhadczą o zirozumieniu pobrreb 
k"' a1ju i pełnym pO!parciu d"a 
poczyna·ń władz. 

E. Gierek uetoisunkowując się 
do wy•stą-pień 1powi.edzfał, te 
c.hocioaiż sprawy kobiet całego 
k ·raju są równie wa,:ime i bę
dą r-0z,pa>brywa1n€, to jed•naik 
.problemy Łodzi staną się 
[P'rzedJmiotem iEl!:-0 osobiste.go 
za nnteresowa.nta. (Kas) 

Realizacja programu dziaJa,nla 
FJN - to codzienne rozwiązy· 

wanie przez terenowe ogniwa 1 
aktyw frontu wielu konkretnych 
problemów polityczny ch, spo• 
lecznych, gospodarczych. Jest 
to przede wszystkim kształtowa· 
nie w szerokich kręgach spole· 
czeństwa poczucia odpowiedzlal· 
noścl za losy państwa l narodu, 
właściwego klimatu wokół 

urzeczywistniania uchwał Vlll 
Plenum KC partii. 

Realizacja tych zadań wyma• 
ga m. in. dalszego pogłębienia 

wspólpra.cy komitetów frontu z 
radami narodowym.i l utnymy
wania ścisłej więzi posłów i 
radnych z wyborcami. Powin• 
na być zwiększona ilość spot
kań typu konsultacyjnego, któ· 
re pozwalają poznać opinię lud
ności, a zarazem wzmagają jej 
aktywność 1 zaangażowanie. W 
centrum zainteresowania akty• 
wu FJN powinny znaleźć Sill 
sprawy związane z załatwianiem 
postulatów I wniosków wybor
ców, a także spraw y operatyw
ności I skuteczności kontroli 
społecznej . Istotne jest kształto· 

wanie klimatu potępienia dla. 
negatywnych zjawisk sp<>łecz• 

ny - pasożytnictwa 1 uchyla· 
nia się od pracy. 

Na czoło zadań FJN wysuwa 
się sprawa rozliczenia się wobec 
wyborców z realizacji progra
mów wyborczych na pólmetku 
bieżącej kadencji organów 
przedstawicielskich. Należy do· 
konać analizy realizacji pro· 
gramów I w oparciu o tę ana• 
lizę wyjaśnić powody zmian, 
które w nich zaszły. Należy 
uzupelnić prog ramy, nowymi za; 
daniami, wynikającymi z uchwał 
VIII Plenum KC PZPR, szcze
gólnie w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego, spraw socjal• 
no-bytowych w zakładach pra• 
cy, troski o kobiety pracujące. 

w_ażne zadania stoją przed 
komitetami FJN w zakresie pra· 
cy polityczno • wychowawczej1 

a zwłaszcza kształtowania pełne· 
go zrozumienia zgodności inte· 
resów jednostki z Interesami 
całego społeczeństwa. Interes 
społeczny polega dziś na umac
niani u ekonomikl kraju. 

Kapitan Andrzej Czechowicz 
UJljkonoł - --n-11s1ę ••• 

(Dalekopisem z Warszawy) 

Z 
organizowana przez Agen 
cję „In terpress" konfe
rencja miała tym razem 
wszystkie cechy sensa
cyjnego wydarzenia. Sala 
wypełniona polskimi I 

zagranicznymi dziennikarzami, 
kamery filmowe i telewizyjne, 
jupitery, tłumacze. Na podium 
stolik zastawiony baterią mikro
fonów. I na to podium właśnie 
wszedł, witany oklaskami, szu„ 
mem kamer i snopem światła, 
miody przystojny człowiek z 
uśmiechem zażenowania na twa
rzy. Tak, to właśnie on, oficer 
wywiadu MSW, który, jak do
niosła przedwczorajsza prasa, 
wrócił do kraju po wy1>ełnieniu 

\\

1 ojeu'ódzltie 
sprawozdawczo
wybo rcze PZPR 

Uchiwalen,:em programu d ziia
la•n.ia na na.jbliżs ze dwa la.ta o
ra,z wyborem nowego Kom.iitetu 
W ojewódzkiego za<kończyly się 
10 bm. obr ady wojewódzk iej 
kon fere nc ji sp r awozda w c zo-wy
bo rczej PZPR w Pozna01 iu. W 
traik cie obr ad orzemówier.1i e wY· 
głosił c zto nek Biu•r a P<>U tycz_ 
nego, sek reta'r" KC PZPR Ed
w ar d Babiuch, wska,z ując m. i n . 
na a•kltualne zad a n ' a part;j i w 
d zied zin ie pohtyc,zin.ej i społecz
no-gospoda r c ze j ora1z ud ział w 
n ich wi ełkopoJskiej -0rga1n izacji 
partyjnej. 

N owo wybrany Kom>tet Woje
wód21~ na swym p ierwszym po

' siedzen:u menarnym wybrał 
egzeku tywę KW. 
P~er.wszym sek•re.ta.rzem KW 

misji w rozgłośni sekcji polskiej 
Radia Wolna Europa. 

Obiekt olbrzymiego zalnterllJ 
sowania dziennikarzy, przyczyna 
sensacyjnej atmosfery, to kapi
tan - Andrzej Czechowicz. 

I już na wstępie trzeba za
znaczyć, że ta sensacyjność do
tyczy raczej nas, ludzi pióra, 
chciwych na każde niecodzienne 
wydarzenie, jest sensacją w 
potężnym gmachu „Freies Euro„ 
pe" w Monachium, ale sam bo„ 
hater tej niecodziennej misji od 
atmosfery sensacyjności był da
leko. 

Kiedy w roku 
Wydział Historii 
warszawskiego i 

1962 ukończy! 
Uniwersytetu 

zgłosił się do 

konferencje 
PZPR w Pozna"1iru wybra•ny zo
stał pcmownie Jerzy Zasada. 

* ~ "' . Wczoraj rozpoozęła się dwu-
dniowa wojewócl'.?Jka konferen
cja spra•wozda·wczo - wyboroza 
PZPR w Ols21tyrLe. BJi,sko 66-
tysięozną wojewódzką organi
zację pa,rtyjną reprezentuje 320 
delega.tów wybra.nych we ws•ZY
stkich środowisk,a •ch społecz,nych 
i za1wodowych Wa,rmH i Mazur. 
W o b radach uczestn.:czą: sekre
ta r z KC PZPR - Artur Sta,re
wicz O!r a'L k·:erowniik Wyd,z iatu 
Zagra.n iozneg0 KC - Józef Cize
saik. 

• • • 
dO bm. w Akad~m.i i Sztalbu 

Ge neraU,nego im. ge1n. bron; K. 
S wie:rczewsk iego odJby<la si<: -
t rzynast a w jej dziejach 
ko n ferencja spraiwozda•wczo-
wy borcza PZPR. 

W db.r adach ucze&t·n iczyl czlo-1 
nek Blura P 0>liiyeznego, sekre
tarz KC PZPR - Józef Tejch
ma. 

Legitymacja służbowa Radia 
„Wolna Europa", którą posłu ... 
giwal się oficer polskiego wy-
wiadu, Andr.zej Czechowicz. 

CAF - telefoto 

służby wywiadowczej w MSW 
miał nieco ponad dwadzieścia 
lat. pięlmą kartę aktywności w 
organizacjach młodzieżowych I, 
jak każdy młody człowiek, 
chęć przeżycia. swej wielkiej 
przygody, 

Po sprawdzeniu predyspozycji 
psychicznych i fizycznych, po 
krótkim przeszkoleniu otrzym;:t 
zadanie polegające na rozpozna· 
nlu ośrodków dywersji ideolo
gicznej l poiltycznej na Zacho· 
dzie, ze szczególnym uwzględ
nieniem ~adia Wolna Europa. 
„Powiedziano mi - mówi kpt. 
Czecbowicz, że będzie to zada
nie trudne I sk<>mplikowane, 
Więc trzeba się było do jego 
wykonania starannie przygoto• 
wać". -

!Dalsz;>: ci!lg ną st~ 3), 



PRZYJĘCIA 
na zamknięte 
w ub. roku 
kierunki 
siu di ów 

e~;;1;;•0B;;;~;;~i;;o wzrost] Za ~·-~~~a ~~~' ~!~.! 
produkcii zUJierzęcei 
i pełne zaopatrzenie rynku w miftso 

Dwudziesty siódmy raz z ko
·lei SIP{)1lkają się w Pozna.ruu 
ha1ndll-0wcy i p.rod'Ucenci by po 
p.ra1C<>Wiitym tygocl1niu - od H 
do li! maacca - za,pe.wnić nam 
Jad!: naj1lepsze za01pa•trzenie na 
FI półrocze (a w pewnych wy
pad'kach jesvcze i na n kwaac
tal) br. Tym razem ha.s:lem 
przewC>dlllim Ta,r,gów jes-t z.a
pewnlenie maksymalnych do
stmw artykułów konsurnipcyj
nych - ży•wnościC>wych i prze
mys!qwych - w jaij{ najwięk
szym WY'borze, jSJk najlepszej 
ja,kości i w naj-ba.rdz.iej nam 
C>d:p<>wiadaJącej strukturze ce.n. 
Za1powiedziamo w związku z 
tym nczególnie dfOlkład1ną se-

drobna wytmórcwść. I tu, a• 
na:lizując d-OSWiadcze,ni,a mi.nio
nych Targów, dołożono wszel•. 
kich sta,ran, by jeJ oferta oar
d.:ied odpow;adala po~nellou\ 
ku:pujących. Z dJru,glei sti:_ony 
wi.adomo jednak, że małe za.
kłady sp61dzielc·ze 1 przemy
s'lu terenowego ma,ją rozliczne 
kłC>poty z opracowaniem t 
pr·zyg.oto-wa,nlem nqwych wyrto• 
!>ów cLo produ•kcji. Dla tych 
Targi SJ)€~nią rolę sz!kolenlow!ł. 
Przedmiotem kont.raktow mo
gą być ia 1kiże pr<>jek.ty wzor
nic.ze i dokumentacje wsze·!· 
kiego rod2aJu airtykU!łów. 

W nadchodzącym roku akade
n\lcklm wznowione będą przyję
cia na te kiernnkl studiów, na 
które w ub. roku rekrutacja zo
stała wstrzymana. Dotyczyło 
to uniwersytetów, gdzie wsku
tek braku absolwentów zrefor
mowanego liceum ogólnokształ
cącego, zamknięto tzw. unikal
ne kierunki studiów, na których 
zazwyczaj kształci sl~ małą 
liczbę studentów, 

Tak więc w tym roku znowu 
będzie mo:ima starać się o przy
j~cle na filologię ukraii'lską, 
białoru ską, archeologię polską I 
powszechną, archeologię śród· 
ziemnomorską, etnografię, mu• 
zykologię, h istorię sztuki, peda
gogikę I astronomię. 

W re.sorta.eh '!'olnictwa ora·z 
przemysłu spożywozego i s•ku
ou - trwają i•nten.sywne prace 
nad „a.bezpieczeniem środków i 
wa.rulllków gwa,ram.tujących peł
ną reawi,za.cję za,twierdz<>nego 
przez Biuro Polotyc.zt:e KC 
PZPR przy udziaQe przedstawi
cieli kierowni<ctwa NK ZSL i 
rządu programu maksymalne
go zwlększenia produkcj; ?.Wie
rzęcej, a tym samym radykal
nej popra1wy zaopatnzen:a rY•n~ 
ku w mięso i jego przetwory 
w tym p'.ędoleci·u. Wprawd·zie 
główne kierunki rea.Uzaeji tych 
założeń, które były przedmio
tem ro2lważań B;ura Pohtyc,z
nego, z01Staly już ustalone, jed
nak ooh urzec,zywLstn'.en:e wy
magać będzie r.·ie tylko ma·ksy-

Projekt ustawy o zwalczaniu 
pasożytnictwa społecznego 

wpłynqł do laski marszałkowskiei 
Do laski marszałkowskiej 

wpłynął rządowy projekt usta
wy w sprawie zapobiegania I 
zwalczania pasożytnictwa spo
łecznego. 

Od dłuższego już czasu opinia 
publiczna domagała się podję
cia skuteczniejszej walki z 
przejawami pasożytnictwa spo
łecznego. z przeprowadzonych 
badań wynjka, że na terenie 
kraju jest przeszło 50 tys. osób 
prowadzących od lat pasożytni
czy tryb życia. 
Wśród osób tych - jak czy

tamy w uzasadnieniu projektu 
ustawy - można wyróżnić dwie 
podstawowe grupy. Jedna - to 
osoby nigdzie nie pracujące i 
czerpiące środki utrzymania z 
działalności przestępczej (han
del walutą, przemyt, spekulacja, 
sutenerstwo, oszustwo Itp;), 
Wobec tej grupy osób obowią
zujące prawo przewldu.le dosta
teczne środki przeciwdziałania. 
Niezbędne jest tu jednak bar• 
dziej energiczne I stanowcze 
działanie organów MO, proku
ratury I sądów w zakresie wy
krywalności, szybkości postępo
wania oraz właściwej polityki 
karnej. 

Druga grupa - to Judzie w 
pełni sil produkcyjnych, upor
czywie uchylający si-: od pod
jęcia pracy oraz utrzymujący 
się kosztem swych rodzin (ro
dziców, współmałżonków), znaj
du.lących się najczę~clej w trud
nej sytuacji materia.lnej. Pe
wien odsetek osób nif!'dzle nie 
pracujących, a zdolnych do pra
cy, czerpie środki utrzymania z 
prostytucji, żrbractwa i tym po
dobnyrh źródeł, wywotu;ącyrh 
sn"edw społeczny. choć nie bę
dacych formaln le przestęp
stwem. 

W ramach prac nad pro.lek
tem kodeksu karnci:o I prawa. 

o wykroczeniach wysunięte zo
stały propozycje, aby wprowa
dzić karalność pasożytniczego 
trybu życia. Ponieważ sprowa
dzałoby to walkę z pasożyt
nictwem społecznym do stoso
wania represji, uznano te pro
pozycje za niesłuszne 1 zapro
ponowano kompleksowe uregu
fowanie problemu w odrębnej 
ustawie. 

Projekt ustawy nadaje okreś
leniu paso2ytnictwa społecznego 
taki charakter, aby było ono 
zgodne z powszechnym odczu
ciem społecznym. Z tych 
względów projekt ustawy doty
czy osób, które ,ukończyły 18 lat 
I nie kontynuują nauki, a będąc 
zdolne do pracy prowadzą pa
sożytniczy tryb życia przez to, 
że uporczywie uchylają się od 
wykonywania społecznie uży. 
tecznej pracy oraz czerpią frod· 
ki utrzymania w sposób sprzecz
ny lub ze źródeł sprzecznych z 
zasadami wspólżycia społeczne
go i tym samym zagraż&ją po
rządkowi prawnemu. Takle 
określenie pasożytnictwa spo· 
lecznego eliminuje spod działa
nia ustawy osoby nie pracuJą
ce, jeżeli źródła ich utrzyma
nia są akceptowane przez spo
łeczeń .•two. 
~rod ki przeciwdziałania paso

żytnictwu społecznemu, powinny 
być podnorządkowane gt6wnrmtt 
crlowl, jakim jest wdrożenie dG 
pracv lub nauki zawodu. Dlate
go też środki te nie mogą mit'~ 
charakteru karno-rl'presyjnego, 
lecz wvlącznle wychowaw<"zy. 

Projekt ustawy przewiduje na
stem1h1ce środki oddziaływania 
społeeznt'go: przeprowadzenie 
rozmowv o~trzel?aWt'ze.1. oddanie 
pod nadzór wychowawczy oraz 
umieszczenie w ośrodku pracy I 
wychowawczej. 

mad,nego wysiłku rze strony rof
nhków i służby roLneJ oraz wy
korzystan:a wszelkich p09!ada
nych rezerw. ale taikże odpo
wiednich decyzji rządu, które 
są obecmie przygotowywane i 
zostaną w najbliższym ozas:e 
podjęte. Chod.zi bowiem o za
da,nie wyJąt.kowej wagi - o 
ta kie 'lJWiększenie pTodu·kcji 
zwierzęcej. ażeby możr.a było 
w tym p'.ęcioleciu za.pewnić 
przewidywany wzrost spożyci a 
m:ęsa i jego pnzetworów w 
przeł:czeniu na 1 mieszikańca do 
ok. - 63 kg, czyi.i 0 przesZ!o 
9 kg. Ta.kiego w..rostu spożycia 
nie ooiągnęliśmy w żadnej z 
poprzecl1ni·ch p;ęciolatek. W Ja
tach 1955-69 spożyo:e mięsa i 
jego przetworów wzrosło u nas 
tylko o 15 kg, w tym w mir:fo
nej pięciolatce zaledwie o 3,1 
k'1ograma. 
Już porówna.-.-ie tych da.nyoeh 

wska1zuje Jak ogr<>mny wysiłek 
.iest potrzebny ze strony ralntc
twa, aby 2'apewnić dostawy 
żywca pozwiala.ją~e na osiągnię
cie truldego wzirostu spożycia 
mięsa i jego przetworów. Wy
ma,gać to będzie zwiększeflli.a 
pogłowia bydła 0 ok. 1.600 ws. 
sztuk a trzody chlewnej o co 
najmniej ponad 3 mir.-. smt„ a 
w miarę możliwości na1wet o 
:i.5 mln s.vt. Zada<nie wyjątko
wo trudne, ale realne pod wa
runkiem rozwinięcia hod<>Wli i 
wvkorzysta·n!a do tego celu 
wszel'ldch posiad'!lnych mo
żliwości prize.z ws.zystkie do
słownie gosPodarstwa rolr.e. Nie 
tylko więks-le obszarC>Wo, ale 
taikże mniejsze, ró•Wll1ież gospo
darstwa chłopo-rob<>tników, któ
re też mają możJl.wośco zwleiksze
nia hO<lC>Wli :i:wla.;zcza trzody 
chlewmej. 

Dla os'.ągnlęcia tak~ego wuo
stu p<>głowia izwierząt nie wy
starczą same tylko nawet nał
w\ększe chęci i wysiłek rolni
ków. potrzebne są odpOl\Viednie 
środ1ki i waTur.Jki . ~a równo e·ko
norrGc.zne ja,k i org.anLzaoeyjne 
spro:yja1ące ba:rd2'iej niż dotyeh
czas intensyfikacji produk·cji. 
zwierzęcej. ustałende ta·kich 
wlaśn.ie wa1run·ków Biuro Pe>li
tvczne zlec'.ło rządow.i, Chodzi 
b

0

owiem ro. in. o zabezpieczenie 
z jedr.ej strony pt'Zemysłowych 
pasz treściwych, których do
stawy mają być 2lWifl'kszone w 
tym pięcioleciu co najmnie1 do 
5.rno tys. tcm, z d'rugiej 1Jas u_ 
możl>wienie rolnikom iiw'.ększe
nia orod.ukc.li w sw01'.ch gOISlpo
darstwa·ch pasz własnych wcale 
niebagatelnych ilości, bo np. 
pasz treściwych do ponad 11 
mln tor,, siana do przes'2ll<> 2-0 
mln ton, ziemn\a•ków do 28.'100 
tys. t<>n. a tielonek do po.nad 
83 mln ton. 

Oprócz pasz komieciine jest też 
za.pewn ' en.le odpC>wieddej ilości 
stan<>wtsk dla zwiększonego po
l(l<>Wia zwienąt. W pewnym 
sto.oniu gospoda!f'stwa, zwłaszcza 
p~ństwowe roiwiążą ten pro
blem prze·z wy<k<>rzv9tywanie do 
tUC'7.U trzody ohlewneJ unmiesz
czeń zastępczych - $t<>dól. itp. 
Jedna.kże jest to tyilko półśro-

dek. Gdyby np. PGR Oltrzyma!y 
d 0 1974 ·roku przynajmniej 7 1:0-
wych tuczarni bylyby w stame 
je>SZcze w tym pięc.-"tlileciu do
starczyć doda1bkowo co najmniej 
12 tys. ton żywca w:eprzowego. 
Ta1k w.!ęc :zaipewnienie rolni•c
twu oopowied.niej ilości ma·te
riałów budowla<nych mieć bę
dz.ie również ka.pitaJr,e znacze
nie d[a dalszego ro'2lwoju hodo
wli. Nad rozw.iązan :em tych I 
tnnych niela1twych problemów 
głow; się obecnie rząd i nieba
wem wiadomo będz,ie jakie środ
ki zosta•ną podjęte dla zabez;p'.e
czenla wa1ru,nków stwar.z.ającycll 
możliwości pełnej rea1izacji pod_ 
jętych założeń w prod1lllkcji 
zW<ierzęcej, a tym samym zao
paMzenia ryrJkU w moęso i je- I 
go przetwory. 

lekc1ję wy.ro<bów przemySlłu 
leklkiego prodUikowa.nych w 
wieLk·ioCh seriach. z tymi sty
kają się naj•licwi·ajsze rzesze 
k1lientów, a do<b,ra jakość i no
wocze9!lość wyrobów sta.ndar
do,wych ~est jeszc.ze piętą 
achi1llesową niektóryoeh produ
cerutów. 

Dru,gim IP-O przemyś1e lek-

• • • 

Goo'nyim 1pa<rtne·rem d.wu po
przed,nich wysta,wców jest Mi• 
n.istel's\.wo Przemysłu Spo.źyw
cze,go. Wystąpi ono z ofeirtą 
warfo-ści 5,9 mld zł, a więe o 
1,7 mld zł wyżmą 1niż rok te
mu. CieS'LY z.aipowieq~ zwit:k· 
szony>eh dosfaw wszeLkiego ro
dza.j·u mrożome,k, a wsród tych 
mrożonych wyr<)bów garmaże· 
ryjmych - krned,li, pierogów 
itp. Pmmań:skie Zjed.nocze.nie 
PrzedsiEjbiC>rstw HaOOl<>WYCh 

IHimo nop1ęc10 
wsp<'>1nie z tki!Lkoma Ln,flymL 
prze·prowadzi na Ta.rgach k0>n
kurs i po!ka·z Wyr<>bów ga,rma
teryjny<:h pO!ląoe.z-0-nv ze sprze
dażą i de.gus.tacją. Jed:nym !li 
kryteriów konkursowej oceny 
będzie 1k>alku<laoeja cen. nad Kanałem Sueskim 

utrzvmt1ie się spokój 
W sumie ha•ndQowcy otr..-Y

ma1Ją do wyboru arty<kuly o 
wa:rtości ']>Omad 30 mld z!Qlty>ch. 
Praiktyew.a rea•lizacja wsip~
nia<nych na W'S'tępie założeń 1':!· 
leży <>d ich umie·jętności, ko-n
sekwencji I ima,jom<>ŚCI no
wvc'h potrzeb klieT11tów. Wszy
stkie l'll(lasza:ne na TK „Wi~na 
71" elos.oonaitv ma1ą podle,l(ać 
a.wu.krotnej we.ryfi1kacji P'l'Zez 
specja line !kom iS'je. z,a,stosu.1e 
s\e wOlbec nich kry•teria ,,a-
trzeb 91>olecZ>nvch, wysokiej 
jak~ci. tun1kcjona~noścl OU'&~ 
estety<ki. (dw) 

Mbmo napiięala pa.nującego po 
obu &bronach ft()ntu wzdłuż 
Kainału Sueski·ego, do środy nie 
za111.ot>owano w tym rejonie 
żadnych in()yde<ntów żbrojnych. 
Równocześn,ie zgorunie z zaipo
wiied?.>ią, ZRA kontyn,uuje oży
wio.ną dMałalność dyplomatycz
ną, nie rMygnując mimo noe
ustępliwego stan°'wiska Izraela 
z p<>litye:imego u.regulowa1n.ia 
kl'YZY!llU. 

W środę minister spra.w za
gra.niczmych M. Riad wysiał 
wa<tne instr'Ukcje d-0 wszystkich 
ambasadorów ZRA za granicą, 
aby niezwł-0cznie po>nformowa!i 
oni m>nistrów s,praw zagra.nic:t
nych w krajach ich urzędowa
nia o aiktualnym romwoju sy
tuacj.j na Bliskim . Wschod7Jiie• 
Ambasadorzy mają wyja~nić o• 
koliczności, które zmusiły Kair 
do nieą>r.zedłużenia terminu ofi
cjalnego wstrzymania ()lgnia w 
zwią•z'ku z nega1tyw>ną odpowi-e
dzią blraela na propozycje 
Gu.nnaira Jacrringa ora.z przed· 
stawić obecne stan&wlsko ZRA, 
któr·a poipiera ko.ntynUO'WanJe 
w~ilków poHtyoznyeh wielkich 
moc.a.rstw, 

• • • 
M1hister lłpraw za,gta'lli()7mycfi 

Izraela Ebain potwierdził w 
środę podczas de>baty w Kne
secie„ że Izrael nie mia! nigdy 
i 01bec•nie ta1kże nie ma zamia
ru >1goc1Jzić się w ra·maoeh 
ewe,llJtua,fne.go u~rład•u pc>kojowe
go na wycofainie swych wo<jsk 
ze wszystlk:ioeh c!kupC>Wall'lych te
rytor tów arabśkich. 

Mi1nńster dodał przy Olk.azJI, 
te w deklaracja-eh złożonych 
pr2ferl prez. Nixona w czasie 
rozmów .z ;przelbywadącym w 

USA ;prezyiden~em Izrae'1a jest 
w1ele eiLementów zachęcający„h 
d1la LzraeLa, a Stany Zjedno
czone potwierdziiy, że nie ma
ją zamiaru wywierać nań ża.d
nej presji. Po-ezydent Nixon 
powtórzy11 7in.ane już stanowi
Sik.o Stainów Zje<d•noczonych na 
te.mat „małych 2'miia1n" gra.
nic:rmych. 

Bli!iki Wschód, lndochinq 

Telewizyjna wypowiedź Rogersa 
Sekreta,rz •ta.nu USA, Wtlliam 

Rogef'8 udzielill telewizJi ame
cykań-s<kiej wywiadu, w którym 
?ł)rUJSzyt dooć obsze,rnie pro
blem Bliskieg·o Wschodu O<a,z 
k.rócej prob Iem I:n d-OC hbn, 

W części wywiadu dotyczącej 
BListkiego Wsc0hoou Rogers wy
ra"1Jił pogJąd, że beZJpieczeństwo 
lizraela moona 'by l<'l!J'iej za.pe,w-
ll'lić przez gwa'!'a•n1c'.ie czterech 
wiehk'ioeh mocarstw, a1nilżeli 
przez kontynuowa.nie okupaoeji 
przez Iuaet terytodów ara.b
skich llia1ga!l'·niętyc<h podczas 
cte-TWCO'Wej wojny w t'96'7 T. W 
zwią7!ku z tym sekretarz sta.nu 
USA oonajmil, że Stainy ZJe.d
noczone są gOlt01we oo wzięda 
udziału w ,,mięctzymai:Odo.wych 

siłach ;piOikojowyoeh:' stwotzomych 
!POd auspiicjami ONZ z uch.i.a
lem jednostek wszystkich cz.te
rech mocu&tw, kltóre za•giwara•n
t<>wa~yby trwa.Je ro·związain.ie 
k<>nfli:k1tu między I2'1"aelem a 
państwami arnbskLm.i. Dodał 
tteszrtą pr:iy tym. zgoo1nie z te
zą wysu.waną przez W.aszyng
ton, że t.akie poou·nięcie zmie
rzaljące do u.trzyma.n.ia pokoju 

'l'l•ie powbnno zastąpić „ wiążące
go porozumienia mfęd·ZY Izra,ę
lem a saimY'll\i A1ra1bami". 

O sy>tu.ach na Półwyspie lin
~hiińśkim Rogers mówił na 
og6ł w :z;na1nym już d'Uchu., łll
oeząc zaipeW1n<en1a p-Ołkojowe 1 
8!1.uzja~i pełnymi pogróżek. 

Komunikat chińsko-wietnamski 

* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT 

Agencja Sinhua opubll'kowala 
tekst wspólnego komunikatu 
Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Chin J rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz Komitetu Centralnego Par
tii Pracujących Wietnamu I rzą
du Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. 

udzielić wszelkiego poparcia ł 
pomocy narodowi wietnamskie
mu I innym narodom indochlń· 
skim w celu doprowadzenia do 
całkowitej klęski amerykańskich 
agresorów" •. 

Górnik Zabrze -Manchester Gity 2:0 
(Dokończenie ze str. 1) 

entu.zja.z,m za.równo na Stad·io-
1nie S.lą~kim w Chorz.owie, ja.k 
i wśród tych, którzy mecz 
obserwowa~i na ekranach tele
wizorów. 

Mi•mo chlodmego wiecroru sta
d ·ion bvl wypełn; O'ny do osta·t
nie,go miejs-ca, ja'k zawsze przy-

Uwaga 
kandydaci 
na AWF 

W n.aJbhższą sobotę, 13 bm. 
w Łod1Ji przelbywać będzie na.
czelniia< Wydziału Sż•koJenia 
Kadr GKKF!.T, dr Ol~zowskl. 
O godz. 14 w MDK, ul. Mo
ntus:oki 4a (sa·la kinowa) udzie· 
lać on będzie i.nf0>rmacJ l o 
wsiys11ki>Ch kie·runikach studiów 
chętnym z<la•wa1nia egz,amtnów 
wstęipnych na AWF, 

10 osnb na widowni 

Zwycięstwo· 

hokeistów LKS 
Dziesięeiu (!!) ki•biców hókeja 

o-kia.skuwało wcwraJsze zwycię
stwo łódzkiej dxuży1ny nad fiń
ską rep·razentacją Tu.U. Mecz 
za,kończyl się wy>ni1kiem 5:3 (i2:0, 
1:2, 2:2). Bramki dJa LKS zdo
byli: Słowakiewicz 2, Po
korsiki, Ja,ku1boezyik i LeJczy'k po 
;ednej. Dla gości: Osanen, 
Lorp i Bla.nk. 

Spotka1nie tych drużyn od by
ło sie wczoraj o god!Z. 17 .30 w 
Pa1a.cu Sportowym. 

. je~ha1li talk że k•"l>ice r. sąs-iedmie•J 
OS1>rawy I Ka·rw>ny. Już od ra
na ulicami Ka.towLc przeciąga
ły grupy kub.icÓW z tra.nspa.ren
trumi, za1grzewal)ącymi p1lkatzy 
Górnuka d·O zwycięskiej wa,lkl. 

Po zwycięi.twi„ na uilice Cho
rzowa, Katowic I Zabrza l'U
szyły pra•wddwe pochody ka·r'. 
na1wałowe. Ws'lySCy są do•breJ 
myśli l pozytywnie ocen.i.ają 
sza·n.se Gór·ndlka w meC'zU re
wamliowyim w Angii,. 

W Ma.ncliester czeka naś eięt
kie 90 mi1nut, ale i tam wierzę. 
te obr-o,nmv nasza pozycję i 
odniesiemv zwycięstwo. Jeste
śmy 0<Mymil!"ta.ml, ixmi.eważ nie 
iotraoei,Jiśmy braimk.I, a. to Jest 
bardzo wM:ne - !ftwierdzi1 w 
wywiad2i,. trener Gól'1ni.ika, Fe
renc Szusz,a. 

• * • 
Pi~kane walijskiiej drużyny 

ca.rd.lft CLty wygrali z RM!em 
Madryt 1:0 (1 :0) . 

• :to • 
Pilkane belgijs·kiej drużyny 

FC B~ugges od1n'.eś1'i zwyci.ęs>bwo 
nad Chelsea 2:0 (2:0). 

• :to • 
Holer.der&ki zespół PSV Eind

hoven pokon.ał Vorwa<irts BerJi.n 
2:0 (0:0). 

All et i ca Ma~ryt 
Rozegrany w Madrycie ćwierć

finałowy mecz polłka,rski o Pu
char Europy między Atlehco 
Madiryt a Legią Warszawa za
kończył sie 1JWycię!Jtwem At\e_ 
\i.eo l:o (l:O). Bramkę strzelił 
w 23 min. Acfelardo. 
Drużyny grały w następują

cych sklada0ch: 
Atletico: Rodri, Meto, Calleja, 

Adela.rdo. Javo, Ig!es'.as, (Ove
jero), Uf.a<te, Luis, Alber·to. Ga
rnte, Iirureta (Oro&oo). 

g DZIENNIK ŁZDZiil ~ 59 (7031). 

Sześćdziesiqt cztery tyluły 
mistrzowskie 

cwil 
czasie 
n<>wił 

Teofill Sały,ga 
rC>Z>począł ~e>ją 
ka>rierę sportową 
w 1946 r „ sta,r
tując w pierw
szym Wyiici,gu 
De>OkC>ba PolS!ki. 
Potem brał 
trzy razy ud,zi.ał 

w Wyśdgach Po 
ko}u. W 1949 r. 
wpi,sal się na li
stę 2lwyctęzców 
wyścigu „Dziem
ni1ka Łódz-
kie.go", a w 1950 
r. na tor2e Ora

w wyściigu nOIIl-stop w 
12~g01dizin,ne1 Ja.zdy usta-
8 rekordów §wia.ta. 

Hokei 

Porażka Polski 
I zwycląslwo IRD 

W rmegra.nych w §rodę wie
cwrem meczach o hokejowe 
mistnostwo świa,ta gru,py „B" 
Po~ska pr11:eg~ała z Japonią 4 :6 
(O :2, 2 :1, 2 :3), a NRD po)tona!a 
Wiochy l~:O (5:0, t:O, 5:0). 

LeRia 1: O 
Legia: Grotyń~ki, Stachurski, 

Niedziołka, Trzask<>wsk•i. Zyg
munt, z. Bla'Ut, Żmijewski 
(Malikiewi.cz), Cmikiew"-c•Z, Dey
na, NOIWB·k, Gadocha. 

• * • 
WY'!fdkie zwycięstwo 3:0 (U:O) 

O'dmieśl'i pi!ka,rze Ajaxu Am-
irtenl-am nad Gla.sgow Ce1tic. 

• * • 
FC ca.r•I Zeiss Jena pok-Onala 

Orve-m4 Z.veztd4 Bel.ind i;:i. (.2:.1). 

I na tym W'laściitwie 7Ja1koń
czyła &ię kariera ko•la,rska te
go wY'bdiinego zaiwod•nilka. Zo
stał OIJl trenerem koolarzy 
Gwaxd'ii, a naistę,pl!tie SpC>le.m. 
Jeg0 wychowa,nika.md byiU m, iJn. 
tacy =wodn~cy, jaik: Kud,ra, 
Latocha„ Józefowicz, Wached<i, 
Grundmam, JalllkC>wski, Komu
nriewslci, Jamiroz, Uorysiewicz i 
wieLu im·nych. Wa:rto tu nad
mie-nić, że_ w ~ro.nie tym znad
clurje si.ę wicemistrz śwl!Ma Wa
cław La1ocha i trzech OILim;pid
CZY'ków, a wśród ni-eh Jan Ku
ciJra, k'tóry w TO'kio uzyska! ten 
sam czas co zdooywca Jłrązo
wego meda[u. Ponadto Kudra, 
sta·I"tuJąic 5 ra.zy w Wyśc•i,gu 
Pokoju za każdyim razem był 
na,j.lepszym kouarzem P-0lski. 
Wyigra~ o.n pona!d•to dwa r.azy 
Wy$cig DoQlkdla Polsiki . 

Dl'liś T. SMyiga jest trenerem 
'!la·wOdniików Społem. w czasie 
swe>jetl pracy trenerskiej usta
no!Wlil om godny za•notowan l.a 
re-kord. Jego wych<YWankowie 
w Gwa1rdii i w Sp-0>lem Z'Cloby'l!i 
aż 64 tytuły m•lstnów Pe>lski. 
żaden z trenerów, w tadne·l 
dys-cY'!J·limie gp~1u, me mo'1:e 
poszezydć s'ię tak p·ięknym 
sukcesem. 

- Kto od"lliedzlic-zy słaiWę po 
Ja1nie Kud,rze7 

- Taey ko'1a·rze, jalk Kudira 
- mówi T. Sałyga - rod·zą się 
raz ll'la :!O lat. Mamy co praiw
cla wy'.Jąbkowo uzidoiLnioną tnło
ct.z•ect, ale czy z sz<iregów je•J 
wyrO'śnie szybko k·ola.rz na 
mial!'ę Kl\ldTY - trudno dr;iś po
wiedzlieć. Jeśli chodzi o moich 
wyiche>wia1n,ków w Społem to na 
wyirMmien'ie zas'luigują: Dlużew
slki, Raoe20yń&ki, FC>iciJk, Fijał
koWS'ki., K&im, Mllksa, śtańczyk, 
W Lrunych kl wbaeh też jest 
S'O<>ro dOlbryich zaiwod1ni0ków, z 
którymi trizeiba jedmalk ieszc-ze 
d·luigo prac01Wać, aby mog'li wło
żyć k01Szułki reprezerrtacy}ne i 
zd0tbyrwae tylbuay m ,lstrzowsikie. 

(ja. Jlłe,) 

Rząd Demokratycznej Repu
bliki Wietnamu - głosi komu
nikat - uroczyście oświadcza, 
że naród wietnamski zdecydo
wany jest udaremnić politykę 
agresji. Wraz z bratnimi naro
dami laotańskim I kam
bodżańskim, naród wietnamski 
zdecydowany jest przepędzić 
im1pe·riaili&tów amerykański-eh z 
Półwyspu Indochińskiego. 

Dalej , komunikat głosi: „jeśli 
Imperializm amerykański będzie 
nadal kroczył drogą rozszerz11nia 
swej agresywnej wojny w Indo
chinach, naród chiński jest 
zdecydowany podjąć wszelkie 
niezbędne kroki 1 gotów jest 
na największe poświęcenia, by 

Protest ZSRR 
Min<isterstwo Spraw Zagra

nicznych ZSRR wy9tosowa!ó 
protest w zw,iązku z ogloszo
nYm p,lamem przeprowadzenia 
przez Stany Zjednoczooe w bie
żącym miesiącu podwodnych 
e-ksplozji w zach01dniej części 
Ocea1nu Atlantyckiego. 

W t:·ocie radzieckieg0 MSZ, 
wręczonej w czwa.rtek ambasa
dz1e USA w Moskw'.e podkreśla 
s'.ę, że za.mierzone poc,zynania 
USA stoją w sprizec7inośCi z 
ogó·Lnoe p•zyjętymi normami 
pra•wa międzynarodowego i po
ważn:e naruszają zasady wo1no
ści żeglugi, 

W styczniu i lutym 
(Dokończenie ze str. 1) 

(ta ostatnia liczba dotyczy wę• 
dJi.n). 
Dzięki wyjątkowo korzystny,,,. 

warunkom a.tmosfMycznym, u
społecznione przedsiębio'1'stwa 
budowlano - montażowe wyko
nały swe z,adania planowe w 
ub. miesiącu w 101,7 proc. przy 
czym ich produkcja podstawo
wa wzrosło. o 12,l proc. w po
równaniu z 1utym ub. roku. To
wanyszył jedn8'k temu wytszy 
o 4,6 proc. wzrost zatrudnienia, 
a równocześnie wzrost osobo
w„go funduszu płac d o 12,9 
proc., tj. więcej niż wzrosła 
produkcja podstawowa. 

PKP zanotowały niezłe wyni
ki. przel<Tamając swe łutowe 
zatłania. a rów·noc?:eśnie TtTZe· 
wożąc o ponad 17 proc. ładun
ków więcej niż w tym samym 
czasie ub. r . Szczególnie duży 
w.zr()St przewozów nll!stą{>ił w 
transporcie samochodowym., jed
nakże niezado<Walający jest stan 
techniczny I orgainizacja tego 
transportu. 

Detaliczna suNe<Iaż towarów 
(w cenach bieżących) była w 
lutym wyższa o 11,4 proc., przy 
czym w prz~ciwieństwńe do ub. 
roku nastąpił znaozn.i.e azyb,~Y 

wzl'05ł SJ>l'Zedaży artykułów 
nieżywnościowych niż żywno· 
ściowych. Dużym zainteresowa• 
niem ludności cieszyły się szcze
gólnie &rtykuły trwałego użyt
ku, obję'te obniżką cen z grud
nia ub. r. Znacz.nie poprawiło 
się zaopatrzenie ludności w wę
giel. Nie vokryto natomiast Po· 
trzeb rvn.ku w dziedziinie nie
których wyrobów przemysłu 
lekkiego, ta1kich jak trykotaże, 
od:.ież robocza. tkaniny baweł· 
niane itp. 
Wyższe niż w ub. r. były -do

stawy tłuszc.:ów roślinnych, mle
ka spożywczego. serów i jaj. 
Na.oomiast niższe - mięsa i 
przetwor6w mię-snych. drobiu i 
jego przetworów. tłuszczow zwie
rzęcych, masła oraz ryb i prze
tworów rybnych. Dla uzupeł
nienia braków zakupiono dodat
kowe ilości mięsa i tłuszczów 
zwierzęcych za granicą, z ter
minem d()Stawy w I kwartale 
br_ oraz przyśpiesZ0111.o dostawy 
z imPortu pt.Moo-wainego na II 
kwartał br. 
Poonyślnie pnebiegają dosta

wy zboża z ZSRR, gdyż n ·a za
kontraktowane Z mln ton do
starczono do końca lutego już 
806 tY1. ton. 
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w każdej niemal szkolnej klasie 
można dziś spotkać dzieci w 
okularach. Zadziwiające, ze 
mniej Ich było w dawnych cza· 
sach odrabiania lekcji przy 
świecy, lampie naftowej, karb!· 

gine~y, aby zapewnić maksymalne wyko· 
rzystanie stronicy druku. Z uwagi na hl· 
gienę czytania zalecana jest np. maksy
malna szerokość 90 mm dla kolumny 
druku, w praktyce stosuje się przeważnie 
o 25 proc. większą. Czcionka jest z re· 
guły dla młodego czytelnika za mała. 

podejmowane są nie zawsze zgodnie • 
prz;fslowlem, że „wedle stawu grobla", 
Słuszne w zasadzie założenia przy kon· 
frontacji z praktycznymi możliwośclaml 
wykonania, mijają się z celem. 

Bo np. przy pewnych technikach druku 
masowego, trudno kolorem trafić w od· 
powiednie miejsce I zamiast podkreślać -
przekreśla się najważniejsze słowa. Dba· 
łość o ilustracje (technika rotograwiuro· 
wa) prowadzi z kolei do brudnego I oo· 
strzępionego tekstu, co właśnie niezwykle 
męczy wzrok czytającego. W rezultacie 
lepszy już jest surowy archaizm od no• 
woczesnokl niedowarzonej. 

dówce. Okuliści nie mogą znaleźć wytlu· 
maczenia Ula zjawiska zwiększenia się 
liczby wad wzroku u dzieci, ale za jedną 
z przyczyn ..uważają złą jakość techniczną 
szkolnych podręczników. Krytycznie -

o podręcznikach 
Także wydawcy I drukarze nie ukrywa· 

ją swego niezadowolenia z jakości ksią· 
żek oddawanych do rąk najmłodszych 
czytelników, chociaż do specjalistów tych 
trzeba by mleć przede wszystkim preten· 
sję. Tłumaczą się oni jednak - I trudno 
tego nie uznać - warunkami obiektyw
nymi. Stary park maszynowy, szare lub 
zżółkłe od urodzenia gatunki papieru, 
farby pozbawione czerni, obowiązujące 
już dziesiątki la.t oszczędnościowe prze
pisy. 

Nie bez grzechu są również autorzy I 
wydawcy. W tekście podręczników brak 
często graficznego podziału na zwięzłe, 
jednotematyczne odcinki. Plenl się też, 
nawet w książkach dla najm!odych, nau· 
kowa maniera przypisów, zmusza,jąe.1 do 
skakania wzrokiem na dół stronicy, a 
często I na strony sąsiednie. 

Nie należy jednak rezygnować z ekspe· 
rymentów. Pojawiają się u nas przy oKa• 
zji zmian programowych podręcznik] trak· 
towane jako doświad•czalne, służące do 
zebrania opinii pedagogów w ograniczo· 
nej liczbie szkól. W tej sytuacji należy 
również dokonywać eksperymentów for· 
malnych. badać nowe formy edytOTskle, 
śledząc pilnie, co w tym zakresie w śwle· 
cie wymyślono. Ograniczenia techniczne 
też przecież nie . będą chyba wieczne. 

l>RZEPISY I PRZYPISY 

Wśród przepisów tych - Jak Informuje 
w miesięczniku „Poligrafika" doc. dr hab. 
T. Parnowski - są I takle, które usta· 
lone zostały w tru,dnych latach powo.1en· 
nych, ale po... pierwszej wojnie świato· 
wej. I są do dziś w okólnikach przypo· 
mlnane. 

GROBLA Z DALA OD STAWU 

Również pewne próby unowoczdnlenla 
podręczników szkolnych, przez wykorzy• 
stywanle obrazu, ilustracji I koloru -

W zakresie problemów oświatowych na• 
stąpllo ostatnio doniosłe wydarzenie. Ze· 
spół ekspertów przystępuje do wszech· 
stronnych badań tego zagadnienia - cze· 
mu po raz pierwszy możemy nadać no· 
woczesną nazwę programu. Sprawy pon• 
ręczników nie będą w nim na pewno po• Przepisy drobiazgowo regulują wielkoścl 

ezefonkl, odstępy między wierszami, mar· minięte. J, B. ........ rwuw === UlllW'WCP' D.LR"UWWCW =•== = - r..J7tll7" ~ 

Bez • • • bawełne ow11an1a w 

Godziny szczerości 
Słuchano głosów koleżanek, 

słuchano I sekretarza POP wy· 
kończalni J. Domańskiego, 
słuchano głównego dyspozytora 
- F. Skwarneckiego. Specyfika 
pracy w skladalni jest laikowi 
jeszcze mniej znana niż np. 
tkalni ozy przędzalni. - Pani, 
która pracuje przy stole na 
pewno nie jest lekko. 
Jej dzienna praca to jest tyle, 
lle potrzeba by rozrzucić wagon 
węgla - mówił główny dyspo· 
zytor. - Na skladalni kobieta 
użera się z tym towarem cały 
dzień - tak samo jej ciężko, 
jakby szuflą pracowała. Trzeba 
przesuwać, układać, rozwijać. 
zwijać ciężkie bele tkanln. Pod 
koniec dnia ręce odmawiają do
słownie posłuszeństwa ..• 

Jasne, że w tej sytuacji każda 
decyzja organizacyjna zwiększa· 
jąca stopień tegoż „użerania" 
nie będzie przyjmowana z entu· 
zjazmem. Tymczasem, w związ· 
ku z grudniową zmianą cen na 
niektóre tkaniny wprowadzono 
nowy Indeks czyli NOWY 
SYSTEM OZNAKOWANIA TKA· 
NIN. „Idea jest dobra, ale 
wykonanie szatańskie" - mówią 

SPOTKANIE 
z reprezentantami 
nauczycieli 

(Dokoń·czeDJie ze str. 1) 

funkcji opiekuńczych s~koły, 
wciąignięcia w orbLtę oddziały· 
wa>ni·a wyic<howa>wczl!l&O codzi
ców, zalkłady pracy, organi
zacje młodzie,żowe. 

Wiele u.wargi poświęcono 
sIJkolnicilWu ww.odowemu, i;wla
szcz.e zaś ,irzy,gotO>wainia kadr 
dila rolnictiwa. 

Drugi nur·t spraw, lktóre po
.ruszono w t-oku &potkania - to 
zagad·nienia socjai1no~bytowe 1Za
wodu 111.auczycieLskiergo. W cza· 
sie spotkattia zabrał głos pre· 
mie.r Pi.otr Ja,roszewicz. Przed-
81a.w1JI om aiktua·łną sy•tuaciję go
s-podar.czą ·kraju, a taik;że decy
zje lkieroW!llic'twa pa.r'tii I ~·zą· 
du pod.Jęte w ciągu t.rzech mie
się-cy dJla pCJ!l)ra•wienia sy,tu.acj i 
m>ate.rialnej pracownL'ków niże•j 
upasaż<Jlnyich. Decyzje te wy-
cz.er,p·ały nasze obecne mo.żli· 

„GODZINY SZCZEROSCI" - TAK NAZWANO ZEBRANIA 
JAKIE ODBYWAJĄ SIĘ W WYKOŃCZALNI LZPB IM. 
OBROŃCÓW POKOJU. PRZYCHODZI NA NIE TE~ KTO 
CHCE, KTO MA COS DO POWIEDZENIA, BĄDŻ KIEROW· 
NICTWU, BĄD:l ORGANIZACJI PARTYJNEJ, BĄDŻ 
ZWIĄZKOWCOM. ZEBRANIA ODBYWAJĄ SIĘ TUŻ PO 
ZAKOŃCZENIU RANNEJ ZMIANY, KOLEJNO Z KAŻDYM 
ODDZIALEM. UCZESTNICZY W NICH PONAD 90 PROC. 
OSOB Z DANEJ ZMIANY, OANEGO ODDZIALU. LUDZIE 
WIDAC CHCĄ MOWIC I - MAJĄ O CZYM. W UBIEGLY 
PIĄTEK OKOLO GODZ. 13 ZACZĘLO SIĘ SPOTKANIE 
Z CZĘSCIĄ ZALOGI SKLADALNI. TRW ALO DO GODZ. 16. 
KILKADZIESIĄT OSOB - W TYM WIĘKSZOSC KOBIET, 
SIEDZIALO W PALTACH, GOTUJĄC SIĘ JAKBY 00 WYJS
CIA. ALE - NIE WYCHODZII.O.„ 

wuje jakaś robotnica. - · W na· 
szej wykończalni informuj• 
dyspozytor, w jednym z kwar· 
talów ub. roku cały fundusz 
premiowy poszedl dla pracowni· 
ków fizycznych. w innym - z 
58 tys. około 10,3 tys. dostali 
umysłowi, a resztę - fizyczni. 
U nas - w zakładzie i bodaj w 
całej „bawełnie", podział premii 
by! doskonalszy - sprawiedllw· 
szy, równiejszy niż w innych 
branżach - chemii czy metalu. 
Ale pr1.ecież włókniarze sa, po· 
wia,zani rodzinnie i towarzysko 
z tamtymi branżami 1 o ich pro· 
blemach, równ ież premiowych 
- wiedza,. W jakimś stopniu 
niezadowolenie z podziału pre· 
mil różnego typu jest więc u 

fachowcy. Dlaczego? Szkoda, te więc - I tak tle I tak nledo· nas odbiciem sytuacji w dziedz.i· 
autorzy Idei nie słyszeli argu- brze. nie premii, u tamtych ... 
mentów tych, którzy ją realizu· Powyższy przykład, choć jed· Być może. Nie zmienia to 
ją , a więc .pracownic skladalnl. nostkowy I dla r.ie zaintereso· faktu. że KRYTERIA PODZIALU 
Nowy indeks zwiększa poważnie wanych bezpośrednio Qyć może MOŻNA I TRZEBA BYLO UDO· 
Ilość czynności osoby stemplu- drobny. ttieważny, uzmysławia SKONALAC WCZESNIEJ, kon· 
jącej I to w kierunku. jak mó· konieczność uprzedniej konsul· sultując je właśnie z załogami. 
wiły robotnice, „doprowadzania tacjl decyzji podobnego ty· Skoro w odczuciu ludzi. lista 
jej do szalu". Do ostemplowa· pu, z załogą. W myśl zasady - zawodów uprawnionych do po· 
nia każdej partii tkaniny trze· WIĘCEJ DYSKUSJI PRZED blerarlia pren11f np. eksportownj 
ba użyć kilkunastu nume!'ków MNIEJ ROZGORYCZENIA PO je8 t zbyt wąska _ dobrze było· 
umieszczonych na ki'kunastu WPROWADZENIU JAKIE,JS by przynajmniej próbować to 
stempelkach, które należy sobie ZMIANY·. Tak jak w wypadku odczucie uwzględniać. Skoro 
wybrać spośród innyc;h, ułożyć Indeksów należało wniknąć· w wysokość tejże premii, najn\7.· 
w odpowiedni zestaw. po to, by mechanizm czynności robotnic sza 600 zł, budziła zastrzeżenia, 
za chwilę ten zestaw rozrzucić skladalni, tak w wypadku np. wydana niedawno decyzja 0 
I do następnej partii szykować premii eksportowych należałoby tym, Iż nagrody za efektywnoś.ć 
następny. Każda partia tka· wnikać w · mechanizm myślenia I opłacalność ekspo.rtu ustala 
1'1.jny otrzymuje więc „kilometro· I potrzeb robotników. Jeśli się w wysokości 300 zł, a ma· 
WY" zestaw tajemnych znaków jest ·mało pieniędzy, to niech ksymalna nagroda nie może 
liczbowych, z którego klient I każdy dostanie kolejno bo przekroczyć 2,5-krotnej wartości 
tak nic nie rozumie. W zaloże· przecież jak jest eksport, to średniej nagrody wypłaconej w 
niu chodziło o uporządkowanie każdy przy nim pracuje. Dlacze· zakładzie mogla zapaść 
systemu cen na tkaniny I po· go ten co mierzy. czy przegląda wcześniej. 
wiązaniu ich - nie jak poprzed· tkaninę może dostać premię, a w „godzinie szczerości" mó· 
nio z Ilością kolorów, ale z ten kto stempluje, czy pakuje wl się 0 wszystkim. o spra
wzorami. Tkanina o danym nie? - pytały robotnice. Pre· wach generalnych - np. zmie· 
wzorze. w sensie kosztów pro- mia eksportowa zgodnie z obo· nlającej się J wciąż dyskusyj
dukcji może bowiem ·być tańsza wlązującym regulaminem, obej· nej koncepcji modernizacji wy
lub droższa. niezależnie od iloś· muje tylko niektóre grupy za- kończalni (magazyny dla tej 
ci występujących na niej kolo· wodowe spośród pracujących w zmodernizowanej, to będziemy 
r9w. Nieuwzględnianie tego w skladalni np. mierzaczy, przeglą· budować przy pomocy... heli· 
poprzednio stosowanym systemie daczy itp. Poczucie sprawiedli· kopterów. Tam, gdzie mają sta· 
cen I indeksie powodowało stra· wości i solidarności zawodowej nąć, jest .- z jednej strony 
ty, zwłaszcza w handlu zagra· - z jednej strony, nacisk po· suwnica, z drugiej - kolej. w 
nicznym. Dobrze więc. że obec· trzeb finansowych - z drugiej, środek nie wjedzie chyba żad· 
ny system to uwzględnia, nie· skłania robotników do występo· na maszyna budowlana)... I o 
dobrze Iż w sposób nonsensow· wania o zmianę kryteriów przy· sprawach mniejszej rangi (np. 
ny z punktu widzenia or!!anizacjl znawania tej premii. - Jeśli ko· dlaczego jedne „nadróbkii" się 
pracy składalni. Uprzednio lejno, to już nie będ1.ie nagroda, a wilcza do pensji , a innych 
mówiono w „godzinie szczeroś· przydział - zauważa dyspO'ZY· nie? Dlaczego nikt nie wpadł 
d" - był taki dobry zwyczaj. że tor. - Można próbować dzielić na pomysł, że skoro w wykoń
jak potrzeba było coś zmienić sprawiedliwiej, ale tak by każ· czalni Jest metalowa podłoga, 
w produkcji, to proszono o opl· dy by! zadowolony, to chyba to ogumione wózki - które 
nlę ludzi z produkcji bezpośred· nie - zastanawia się głośno se· ogumiono, by były cichsze, bę· 
nio tą zmianą zainteresowanych. kretarz. - Lista powinna wisieć dą ciężko jechae?). 
Szkoda , że w tym ! konkretnym na sali. aby wiedzieć kto do· Jest więc mnóstwo problemów, 
wypadku nie miało to miejsca . stal I Jeśliby każdy kolejno - które można by rozwiązać w 
Obecnie bowiem udoskonalenie to byśmy nie miały pretensji - codziennym działaniu. Można 
niedoskonałych indeksów wy- twierdzą pracownice skladalnl. by, gdyby - Jak mówił ;J. Do· 
magałoby powtórzenia - tyle, - Listy wiszą nie tylko na sali, mański na plenum KZ PZPR. 
że w jakimś innym wariancie, ale I w portierni - wtrąca dys- każdy w pełni odpowiadał za 
całej grudniowej operacji. na pozytor. - Tak. ale tylko te z swoją pracę na swoim stanowi· 

ft:(~~~'$ 
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~ Wszystkie dzieci 
~ są nasze l c oraz więcej uwag! poświęca się u nas sprawom ople-
< kl społecznej nad ludźmi potrzebującymi pomocy, 
( a wśród nich I nad liczną grupą młodzieży szkolnej 
~ z rodzin o najgorszych warunkach materialnych lub 
< z rodzin wykolejonych. 
< Oto Szkoła Podstawowa nr 14 w Lodzi, im. J. t.om-
~ py, gdzie problem ten wystąpi! w większ-ym rozmJa.rze 
~ Troje z uczniów otrzymuje stypendia państwowe, 40 zapo· 
< mogi stale (na okres pól roku) lub doraźne, przy czym gór· 

~ 
na granica zapomóg nie przekracza 20()-250 zl. Poza tym 
kilkanaścioro diieci - bezpłatne obiady (opłacane z dotacji 
państwowych i przez komitet rodzicielski) i tzw. „szklankę 
mleka". Komitet rodzicielski opłaca też co roku za uboż· 
szych uczniów koszty udziału w wycieczkach szkolnych, cza· 

)< sem organizacja harcerska I samorząd uczniowski kupują 
?< zeszyty I podręczniki. Zdaniem kierowniczki szkoły 
~<; p. H. Stacherskiej - jest to jednak pomoc niewystarczaJą· 
~~ ca. Potrzeby tego robotniczego rejonu Lodzi są znacznie 
)< większe, a możliwości komitetu rodzicielskiego - ograniczo· 
$~ ne szczupłością jego funduszów, tworzących się głównie z do· 
s~ browolnych składek rodziców. 

~< Podobnie sytuacja kształtuje się w Innych szkołach pod· 
< stawowych Lodzi l województwa. Weźmy np. Szkolę Pod· 
~ stawową nr 3 w Radomsku, usytuowana, w dzielnicy robot
< niczej miasta. Stypendystów w niej nie ma, ponieważ - jak 
< informuje jej kierownik p. K. Hajdas - „zbyt wielu tu po· 
~ trzebujących I pominięci byliby rozgoryczeni". Zapomogi na 
~ zakup odzieży otrzymują 42 rodziny (w tym bywają I takie 
< z 9 dzieci!). a d'ieciom z 7 rodzin cygańskich l 65 Innych 
< przy2maje się pomoc częściową. Niewielkie zasiłki doraźne 
~ przyznaje się 1 funduszów komitetu rodzicielskiego i szkol

nego kola TPD. zasiłki stale uzupełnia się z funduszów Za· 
rządu Powiatowego tego towarzystwa. Oo akcji pomocy dla 
młodzieży włączyła się także miejscowa Komenda MO, któ
ra w ub. roku opłaciła koszta pobytu na obozie harcerskim 
za 30 dzieci z rodzin moralnie zagrożonych. W sumie, według 
rozeznania szkoły, tylko około 70 proc. dzieci żyjących w 
trudnych warunkach materialnych, jest tu objętych różnymi 
formami pomocy, nie zawsze przy tym dostatecznej. 

POMOC SZKOLNICTW A 

Z przytoczonych przykładów widać, że cały ciężar pracy, 
związanej z rozpoznaniem potrzeb materialnych młodzieży 
szkolnej, a w dużej części także z Ich zaspokojeniem spo· 
czywa na szkołach - na nauczycielach I komitetach rodzi· 
cielsklch. Działalność Ich nie jest jednatk ~ sta>nie ro1Związać 
wszystkich narosłych problemów. 

Niedo~tateczne także w stosunku do potrzeb były fundu
sze, przeznaczane dotąd przez inspektoraty o~wlaty, chociaż 
w sprawozdawczości sięgają one globalnie pozornie wyso
kich sum. Np. wszystkie 5 inspektoratów łódzkich na pomoc 
materialną dla młodzieży szkolnej wydało łącznie w 1970 r. 
ponad 1 mln z!. a Kuratorium m. Lodzi przeznacza co roku 
100 tys. zł na stypendia dla uczniów szkól podstawowych, 
w wysokości 132 zł miesięcznie. Jeśli chodzi o Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Lódzkiego (na województwo), to jego 
budżet przewiduje na stypendia dla uczniów szkól podsta· 
wowych I liceów ogólnokształcących rocznie 4 mln zl. Nie 
umiano jednak autorowi artykułu określić nawet wysokości 
sum, przypadających na poszczególne rodzaje szkolnictwa, 
nie mówiąc Już o poszczególnych uczniowskich środowi· 
skach. 

Dopiero teraz zarówno w Lodzi Jak t w województwie za· 
brano się na serio do tych spraw, zobowiązując Inspektora· 
ty oświaty do zaprowadzenia nie Istniejącej dotąd ewidencji 
dzieci szkolnych, wymagających różnych form pomocy ze 
strony państwa. Zobowiązano też inspektoraty do nawląza· 
nia kontaktów z wydziałami zdrowia I opieki społecznej w 
ceolu zgtaszaini.a pr:rez nie do kierownictw szkól - dzle· 
ci w wieku przedszkolnym, kwalifikujące się do różnych 
form pomocy ze strony władz oświatowych. 

Zgodnie bowiem z wytyoznymi Ministerstwa Oświaty, 
każda szkoła powinna na swym terenie mleć rozeznanie po
trzeb nie tylko swoich uczniów, lecz również wszystkich za· 
mieszkalych tam dzieci od lat 3 do 1. Na raz.le pozostaje to 
jednak tylko w sferze życzeń. 

JmIAŁALNOSC TPD 

Drugim powa:!.nym mecenasem młodzieży z rodzin o trud· 
nych warunkach materialnych jest organizacja społec:ma -
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 

Jednakże i ta pomoc jest raczej skromna i w całej Ło· 
dzi dotyczy zaledwie 1032 dzieci, z czego w samej tylko 
dzielnicy Górna - 650. Jak twierdzi dyr. Zarządu' Miejskie· 
go TPD - p. A. Zalewska, Ilość ta obejmuje jedynie małą 
część rzeczywiście pomocy potrzebujących. Ich liczba, według 
rozeznania TPD, w naszym mieście sięga w rzeczywistości 
około 10 tys. dzieci, pozostających w dużej części prawdopo· 
dobnie także poza zasięgiem pomocy społecznej, świadczonej 
przez szkoły I Inspektoraty oświaty. Pozostałe instytucje 
społeczne - Polski Komitet Pomocy Społecznej I PCK -
świadczą ją w znacznie mniejszych rozmiarach, które prak
tycznie nie zmieniają ogólnego obrazu. 

Powtórzmy wiec jeszcze raz. Należy uzyskać Jak najszyb
ciej pełne rozeznanie potrzeb młodzieży szkolnej z rodzin 
o trudnych warunkach materialnych, lub z rodzin 
zagrożonych moralnie. Potrzebna tu jest również rozsądna 
I przemyślana koordynacja pomocy dla tej młodzieży przez 
Prezydium RN m. Lodzi (w odniesieniu do naszego miasta) 
I przez Prezydium WRN (woj. łódzkie) - obejmująca pomoc 
społeczną, świadczoną przez szkoły, Inspektoraty oświaty, 
TPD, a przede wszystkim wydziały zdrowia I opieki społecz· 
nej. Potrzebne Jest także zwiększenie dotacji na te cele 
z funduszów PKPS. 

TADEUSZ Sl..UPECKl 
wośei. Ohceirny jedJnaik ta.k go
spodarO'w·ać, alby w mia•rę dal· 
szyCJh e-tek•tów · ek0<nomicznych 
polepszać wa.runiki by•tu n.a.sze· 
go 51Po!ec,zeńsima. 

co potrzeba mnóstwo zabiegów, premiami po 150. te po 600 1 sku. 
czasu, a także pieniędzy. A Więcej już nie wiszą - odparo· 1. DRYLL ~~ 

Uczestlllicy spo·tkania za·pew
nill, że na UCJZycie<le po•lscy, tatk 
ja.Je dotychczas, swą zaa.ngaż<>
wa.ną pO'!łtaiwą popierać będą 
wiszeo1kie ·J?C>Czyna.nia r-mierza•ją· 
ce do ro..woju gospoda~k! kra· 
ju I do odlllO'Wy ŻY'Cia społecz
·n<>1Po.liltyc:one.go. 

• • • 
Obecny na spotkaniu dzienni

karz red. Maciej Pęd.7Jich pisze: 
Było to sipotkanie nacechowa· 

ne głęboką trorSką o losy ml<>· 
dego p.oko-Ien.ia Polaków, które 
za lat kUka czy kilkanaście 
kontynruiować będzie dziś za.po· 

. czątkowane przemia·ny spo1ecz· 
ne i gospodruroze. Kier·!'jac się 
właśnie tą troską -. w1el.e ~ó· 
wili pedagodzy 0 ruedoeiągn•ę
oiach w pracv naszych szkół, 
o tym, jakie spr a wy OŚ"."iato~e 
wymagają jes-reze r011JWJ.ąza111a. 
M. lin. n kw~tii obcfażen.ia 
nauczycieli wieloma zbędnymi 
spra·w<ndawC'Zymi pr3JCami. Za· 
bierają O•ne cemiv czas, który 
można by poświęcić na wy· 
chowanie młod'Zietźy. 

Progroamy naucZ8111lła l WY"· 
chowa.nfa madą jeszcze Wiele 
mank<Mtlentów. Te pie-rwsrze za• 
wlerają wie'1e zbędnego mate· 
tia.!u, którv ni~rzebnie ob· 
ciąta. ueznia, nie porzwala mu 

·,,rozwitnać skrzydeł". Te drugie 
nie :zm•la.złv J•s.zcze właścl· 
W}"Ch, diO!brych foim. 

~,~,~~~~"~~~~,~~~,~~~~~"~'~~~~ 
(Dokończenie ze str. 1) 

Przygotowanie to nie odbie· 
gało wiele od tego, co znamy 
już z sensacyjnych powieści o 
pracy wywiadu. Były więc za· 
jęcia polegające na dokładnym 
przestudiowaniu każdego kroku, 
każdej sytuacji, która może się 
zdarzyć w działaniu. Były testy 
na odporność psychiczną I fi· 
zyczną, były zaskakujące pyta· 
nia I potrzeba reagowania na 
nie w sposób bezbłędny. Jedna 
strona tej specyficznej nauki 
wychodziła poza szablon po· 
wieści. To potrzeba dokładnego 
przestudiowania zwyczajów pa
nujących w środowisku renega· 
tów z Wolnej Europy, to sposo· 
by werbunku oraz pozntnle 
zwyczajów i charakteru co waż· 
nlejszych osobistości z tego ba· 
gienka. 

A
ndrzej Czechowicz opano· 
wal to wszystko w krót· 
kim czasie I przeistoczył 
się w uchodźcę polltycz· 
nego. Wyjechał na zapro· 
szenie znajomych do An· 

glii, po czym w drodze powrot· 
nej, poprosił w Kilonil o azyl. 
WledZiał, że sprawa nie będzie 
łatwa l szybka. Więc szedł dro· 
gą wielu, tych, którzy „ wybrali 
wolność" i cierpliwie czekał na 
u~mlech losu. 
Pierwszą noc swej nowej roll 

spędził 1! areszcie. Pomu wy• 

Kapitan Andrzej Czechowicz 
wg konał - -.... n ... 11s1ę ••• 

wieziono go do obozu w Zin• 
dorf kolo Norymbergi, gdzie 
przez cztery miesiące był, jak 
opowiada, na dnie ludzkiego 
upodlenia. Tam, w obozie, w 
masie różnego autoramentu I 
kalibru jak Ich nazywano, 
uchodźców politycznych, ofice· 
rowie wywiadu armil NRF, 
USA I Wielkiej Brytanii spraw· 
dzall lojalność nowego kandy· 
data do dywersyjnej pracy. 
Wytrzymał wszystko. Grał rolę 
wroga Polski Ludowej powołu· 
jąc się na swoje szlacheckie po· 
chodzenie I prochy dziada, któ· 
ry był powstańcem stycznlo· 
wym. To ostatnie świadectwo, 
zresztą autentyczne, przekonało 
„naganiaczy". Andrzej Czecho· 
wlcz przeniesiony został do 
obozu przejściowego w Muen
ster I stamtąd już mógł poszu
kiwać pracy zarobkowej. W 
dalszym ciągu by! cierpliwy. 
Wstąpił do kompanii wartowni· 
czych Renu, w których jak w~e
my robią nędzne kariery cl, 
którym inily Ilię bogactwa Za· 

chodu. Czekał na okazję, aby 
wykorzystać znajomości, jakie 
już w obozle Zindorf poczynił 
za sprawą majora Reichlera. 
Była to znajomość z pracowni· 
klem Radia Wolna Europa, któ· 
ry powiózł do Monachium wy· 
pełnioną przez Czechowicza de• 
lclarację • ankietę. 

W roku 1965 zna~arzło się 
wres7'Cie miejsce w os!awioillej 
rozgłośni. Etat i to w ctziale 
wywiadowczym, w którym ~
mad:zono wszelkie ct1apo>rty, szpie· 
gowskie meldunki i infO•rmacje 
przesyłane przez „koresponden· 
tów" WE 

Nie tr.;eba dodawać, ~ ta 
„po.;ada" pr>Zypadła Czechowi· 
crowi w u!H.iałe po gruntow· 
nym i 1>0nowny•m zbadaniu je· 
go lojalności i przydaitności 
prr.eo: wywiad ameryk.ańsk·i, a 
więc głównego dY\SpOilleinita i 
właściciela RWE. Ten f*t. O· 
becny kapitan Czechowicz po· 
bwierd"Za w całej rou.iągłości, 
a przywiózł na pot~rdzenie 
11ego,, wieli dowodów. 

1.\ak rozpoczął się ten trudny 
etap. kt6trego zakończenie na
stąpiło 8 marca 1971 ro-ku. 

T
eraz kapit31Il CzechO'Wticz 
demaskuje tych wszyst· 
kich, którzy ubl:'3ni w to
gi pabl'iotów i antykomu· 
n>stów z pnzekO\Jlania, 
chcą zbawić Polskę. Mó· 

wi <> ich małych, nikczemnych 
świnstewkach i wielkich afe· 
rach, o Ich strachu, aby nie u
tracić intratnych posadek na 
zołlhie CIA, P3i11 Nowak i je· 
go blilliko 130-osobowa ekipa, 
sbainowia dobranlł spółke lu.dzi, 
którzy wkupili się w ła®ki mo· 
żnego prote~ct1a i nie mają 
już żadnych skrupułów. 

Kapita,n Czechowicz mówi o 
tud.,;iach, k>tóny 11;a kolacyjkę 
POStawioną niezbyt hojną ręką 
pana Nowak·a, udońelają mu 
„abs1>lU•tnie pewnych" tn.fOil'ma· 
cji o PGlsce ws półozesnej. Mó· 
wi o agentach WE pracują.cyeli 
w oMzach uchodźców. Mówi o 
informatorach RWE, Są wśród 

nich „wykli cwainiacy, a sił I 
ludzie, któr,zy siedząc do marca 
1968 rO'ku na intratnych 1><>5ad· 
kach handlowa.li infOll'macjami. 
Dzięki pracy oficera MSW kpt. 
Czechowicza, wiele takich i!Ilfo<r• 
ma.cji nigdy n.ie dota.rło do a
dresata • 

W chwili obecnej R>a.dio Wol
na Europa jest instytucją kło
potliwa dla rządu NRF kiero• 
wa.nego przez kancle1'7Ja Brand• 
ta. Status okupacyjny, na któ
ry powołuje się CIA, utrud.nila 
całkowitą Ukwidację tego o
środk•a dywersji, więc Pan. No
wak i inni nefowie WE je&Z• 
cze ba1rdziej „przyklejają się" 
do swych protektorów. 
zacieśnia się reżim orgianma• 

cyjny, cora.z więcej agentów 
CIA wmiesz-am.ych w tłumek 
.,dziennikarzy i kom~ntat0trów" 
musi pilnować poin:ądku i lo
jalności pracowni!ków. Bagno 
robi się coraz bard7liej cuchną· 
ce, a znaczenie Wolnej Euro,py 
maleje z każdym dniem. Bo z 
każdym dniem coraz pełniej 'l!a
rY5oWuje sie prawda o tY'llt, że 
jest to po prostu dyweł'Sy.ina 
szczekaczka nie mająca nic 
wsoo1neg0 31lli z wolnością an.i 
z Europą. 

Kapitan 
spr81Wd2lił 
u sameco 

Anlkuj Cu.chowlci 
to i udokumento.wał 
źródła, 

REMIGIUSZ SZCZĘSNOW'ICZ 
~~~~~~ .... ~~~~~~~~~~~~-
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WID z EW 5K1 i _I a_o2_-N_I TRAMWAJ ZWANY 
„szklany dom" Pi~!~~~ł .. ~~~,~.~~~.~.~~. „ 

t.ra.rowaju przegl.libowym dla BO sz.tuk (kon.ec d-osi.a•w w n.a- z kolei 1poowiększy społeczne 

25 
I znów 

piaskarek 
a kc ii w 

Wczoraj o go<iz. 7 rano, ogło-
szono alarm w Miejskim 

Widzew ma uzasadnioną opinię najbardziej robotniczej 
dzielnicy Lodzi. Złożyły się na nią bogate tradycje walk 
klasowych, silnle rozwinięte poczucie więzi mieszkańców, 
ich szacunek dla pracy, miarą której zwykli określać war· 
tosć człowieka. Do wyrnlenlonych pozytywow dorzućmy 
garść innych: tu powstawały pierwsze teatry robotnicze, tu 
istniała przed wojną sieć komórek samokształceniowych, tu 
do dziś odnaleźć można ślady folkloru dawnej Lodzi, który 
jest przecież jednym z elementów jej kultury. 

Tradycje robotnicze podtrzymuje się I holubl. A co z kul· 
turą? Od tej strony Widzew nie wyróżnia się, choć a tart 
był .równy dla wszystkich. 

Czy i.naczy to, że ludzie nic 
1,dla ducha" nie pragnęli, że 
odpowiedzialne za rozwój kul· 
tury władze dzielnicy i m iasta 
musiały przełamywać bariery 
ni echęci. aż na koniec zrezyg
nowane poddały się'! Przeszłość 
1 teraźn iej szość temu przeczą. 
Dowodem jest choćby. najwyż
sza lokata, jaką Widzew zajmu
je w zakresie upowszechniama 
czyteln ictwa , choć znajdują się 
tu tylko dwie księgarnie. 

Do 1966 r. życie kulturalne na 
Widzewie koncentrowało się 
11tównie w świetlicach i to w 
większości w swietlicach spo· 
lecznych. Z wyżej zorganizowa
nych placówek powstał tylko 
jeden Międzyzakładowy Dom 
Kultury im. L. Waryńskiego 
(zakładów „Obrońców Pokoju" 
1 „Dubois"). 

Tak więc Jeszcze 5 lat temu 
p rzeważał w dzielnicy typowo 
peryferyjny model pracy kultu
ralnej, opierający się wyłącznie 
na najni7ej zorganizowanycn 
placów kach - świetlicach. Mo· 
dP.l ten zresztą istnieje do dziś, 
bowiem w ciągu następnych lat 
przybyły: - Zakładowy Dom 
Kultury przy ZPB Im. H. Sa· 
wkkicj. 4 kluby i ... 21 śwletllc. 
Obecnie na 49 placówek kultu
ralnych Widzewa, aż 41 to świt>· 

.J:llce. 
Gd7le n.leży szukal! tróder 

tel •trt1ktury bazy kulturalnej 
dzielnicy? Jedno 1 nich, to z 
pewnością obojętność kierow
nictw zakładów produkcyjnych. 

r.JCll' -- = w &O' „ ... 
Z „Juwenturem'' 

świat w 
Biuro Zagra.nicznej Tury~t)"· 

ki Młodzieży „Juventur" pro„ 
panuj„ młodzieży wiele atrall"· 
cyjnycb wycieczek zagranicz
nych. Jak nas informuje kie
rownik łódzkiego oddziału ,Ju· 
venturu". Zb. Kor:r..eniowski, "' 
Łodzi w tvm Toku wyjedzie 
na wojaU! · upaniczoe ponad 
1.600 dziewcząt i chłopców. 
Najbliższa wycieczka na traslp 
Kijów Moskwa opuszcza 
Łódź Już 24 marca. W tvm 
l:łmym dniu młodzi łodzia~i• 
wyjadą do Berlina. 

,,Juventur" organiZtuje w tym 
rok11 zarówoo wycieczki tury· 
styczne Jak i wyp<>czy ok owe 
do Związku Radzieckiego, NRD, 
Czechosłowacji, Węgier, Ru
munii, Bulgaril i Juttosla.wii. 
Największym powodzeniem cie· 
szą się - i to już od wtelu 
lat - trasy Brześć - Kijów -
Krym - Moskwa - Brześć, 
Brześć - Moskwa - Soczi 
K1jów - Bneśe, Wilno - L•· 
ningrad - l\loskwa, samolotem 
do Mangalii w Rumunii, pn
Ciągiem do Jug osła wij na tra· 
sie Rijeka - R1>Vioi - Zagrzeb 
oraz do Primorska w B11Ir;arii 
- w jedną stronę samolotem, 
z powrotem pociągiem, a tak· 
że do Budapesztu i nad Bala
ton. Jest takte wiele atrak· 
cyjnych tras w NRD, m. in. 
Bertin - Karl Marx Stadt a 

Drezno - Berliin Weimar. 
LiiPsk - Berlin. 

(j. l<r.) 

~··,~~·~-·~~ł~ 
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.t. „Wsp612yoie seksualne" -
PTelekcJa o godz. 18 w DOK 
Polesie (Wa.pie11na !'5). 

.t. „Plroblcm stosunków poł· 
sko-niemieckich po 1945 r." -
odczyt pro·f. dr Fra.nci"1.J<a 
R:ytS7JkL o god•Z. l·S w Miejskie\ 
Bhbli-Otece Pu1Micznej im. L. 
Wa.ryńskiego (Gdańsk.a !OZ). 

.t. „co to jest światooogląd"! 
- prele1kcja mi>:r D, Kwieciń
skiej, o godz. 18 w Io.ka.fu LK 
(JP(zytrlko'WSlka 135). 

J. „Ekonoonicz,ne i organiza.• 
cyjnę efekty siosowa.nia auto
matyC10ego pn:etwarzania da
ny>eh" - narrad.a dyskusyjna o 
godz. lG w Domu Tech:tillu 
(!Plac Komuiny Pary3kiej 3a). 

.t. „Niektóre pro:blemv ksz.tal 
t&warua m<lll'alności socjaliatycz· 
nei" - odceyt mitr J. Dą.blrnw-
51kiego, o !(<JdZ. 17 w :t.DK 
("I'~a ug1Mta 18). 

Wiele z nich nie Jest w stame 
wygospodarowac z wlasnycn 
pomi~.lczeń lokali dla dualal· 
nosci kulturalnej, ale p rzec1ez 
me o to chodzi. Te trudnosci 
me zwalniaJą od obOWll\.lKU 
partycypowama w tworzemu ba· 
zy kulturalnej. Kierownik Refe
ratu Kulluiy DRN·Widzew w. 
Steczkowa mow1, źe sprawy e
wentualnego wkladu zakladow 
produkcy;nych w orgamzowa
nie owej bazy me sĄ do dzis 
precy,<yjnie okreslone i to w 
pewnym sensie determinuje sto· 
sunek adrnmhrtracji fabryk do 
kultury. Przepisy w tej mierze 
dają się zbyt dowolnie interpre
tować, a więc. nie mogą byc o· 
bow1ątujące. Przyklade.n choc
by historia Domu Kullury im. 
Hanki Sawickiej, oddanego ao 
użytku po 5-letnim kapitalnym 
remoncie We Wrześniu Ub. r02 

ku. W pierwotnym zamierzeniu 
miał to być międzyzaklacfowy 

dorn kultury, co oczywiscie na• 
kladaloby obowiązek finansowa· 
nia dornu przez zakłady opie
kuńcze. Rozmowy dyrekcji roz
nych zakładów toczyty się dłu
go 1 bezowocnie. Na koniec o• 
stały się tylko Zakłady Im. 
Hanki Sawickiej, które przejęły 
cały ciężar na swoje barki l 
Im tylko zawdzięczać należy, 
że otwarto wreszcie na Widze
wie drugi dom kultury. 
Najpilniejszą potrzebą )est 

więc uregulowanie i uściśle11ie 
św1adczen finansowych zakła
dów I instytucji na cele kul· 
turalne, tym bardziej, że !stole· 
jące fundusze nie zawsze są 

prawidłowo wykorzystane. Na· 
stępn!e zaś złożenie wszystkich 
pieniędzy w jedne ręce, stwo
rzenie czegoś na kształt ośrod· 
ka rnwoju kultury. który de
cydowałby o Ich właściwym 
podziale. (Podobny postulat od 
kilku już lat wysuwa Referat 
Kullury DRN-Widzew). To po
sunięcie urealniłoby rneże ma
rzenie widzewiaków o posiada· 
nru własnego. dzielnjcowego do
mu kultury. t choć uzasadnia• 
nie tej potrzeby jest wyważa
niem otwartych drzwi, podajmy 
argumenty „za". Z samych za
łożeń organizowania życia kul• 
turalnego w dzielnicach peryfe
ryjnych wynika. że dom kultu· 
ry winien być cen1r..1m ogms
kującym to tycie. Najlepsze 
bowiem chęci amatorów n1e za
owocują, jeśl! brak będzie sy· 
stematycznie zorganizowanej I 
planowej działalności, grupy In
struktorów-specjalistów różnych 
d~iedzin, którzy mogliby I po· 
winni kształtować talenty, bu· 
dzić t rozwijać zainteresowania. 
Pozwollloby to m. In. zlikwi
dować istniejace clysproporcre 
pomiędzy poszczególnymJ dyscy· 
pllnaml amatorskiego ruchu 
kulturalnego. Dziś. jak t przed 
laty, przeważają w dzielnicy 
tespoly recytatorskie I muzycz
ne. Nie dlatego, że stanowią 

one jedyne hobby mieszkańców 
dzielnicy. lecz dlatego, że te 
kierunki pracy nie wymagaia 
specjalnie urządzonych I wypo• 
sażonych pomieszczeń. Druga 
pilna potrzeba dająca się chyba 
załatwić od zaraz. to zapewme· 
nie świetlicom społecznym l<a
dry instruktorskiej. 

Reasumujac: Widzew Jest Je· 
dyną dzielnicą w mieście, nie 
posiadaja;cą wiodącej placówki 
kulturalnej - dzielnicą, gdzif 
nie przebrzmiało jeszcze hasło• 
kultura do świetlic! Widzew 
ciągle św1etllcami stot. ze są. 
i trwają na przekór wszystkie• 
mu. to chwalebne. Ale dopraw• 
dy trudno przyglądać się obo
jętnie. jak z uporem godnym 
lepszej ~prawy. marnuje się tu 
zapal jednostek I nie zaspokaja 
potrzeb ogółu. 

LUCYNA HOSZOWSKA 

.t. Koncert ludowego zespołu 
wokalnego pod kierownictwe•m 
Ja.nus:ia Kaźmi~rcZ<1ka, o tOdz. 
111 w Klubie „Nowa Afryka" 
rzachoc1'nia 12). 

A Badania stanu zdrowia o• 
sób wyjeżdżających lub powra· 
cajacych z krajów o odmieu· 
nych warunkach klimatycznych 
przeprowadzane ~ą w Po.rad.ni 
Pa.ra.zy1to.loiglcznej OM. Fornal
skiej 25) w godz. 11-ts 

A „Włochv widzia.ne oczyma 
Polaka" - S\{)otJka.nie z cylldu 
„Kontynen1y", o god!z . . 18.30 w 
SDK "Luit.nia." (IPiotrikowtfka 
243). 

A. „O zasłużonych lomacb 
zwlazanycb z ziemią pi:otrkc.w-
1ką" - i!71'ede'ltoja mgr T. Nn
wa'ltoWS'kiego na zel>ra.niu cz!on
:k6'w Koła Pi.otr'kowialkbw, c 
ge>dz, 19 w Klubie Nauczyeiel-
9kim GPi-O'tr'kOW&k~ J#l), 

I • DZIENNIK Ł~ Di'. 59 i7931) , 

t.odz.i za.konczyliśmy wczoraj stąpnym roku). W nast~nej !<traty ('Slpóźmie·ni.a do pracy it<i. 
retory<:Zlllym pytainiem, czy 5-.lauce Lódź - na swoje wą- ubp.) ?I 
miasto nasz,e jest n.a ten bez skie tory - będzie otrzym~wać To są nasze racje I :iasze 
wą·~pieni.a „nieudany płód" kra- trairnwaje jeclnoczlonowe za- argumen.ty. Może „Kons~al". 
jowej myśli tecnnicznej skaza- adaptowane z tych, które na może M ini.s>terM>wo Pne.nyslu 
ne'I ozero.k:ie tory otrzymu.Je w tej Ciężki~go, może M~ni.sterstwo 
Odpowiedź n.a t(} pytanie oie chwhli War.szawa. A w·ięc w Go&podarki Komuma.!nej mai)ą 

jest prosta. Albowiem na·Jpie.rw .pra.k.tyce, jeśli t·r.a.ktowaC:: seri-0 inne argu•menty przeciwstawne, 
powie<izi·a.no: jeśli chtcecie mieć „ulhm<11twn" chorzowsikiego w pe1ni uz.asadmi•adące wyposa
tra.mwa•J przegubowy - to o- „Ko.n.st.alu": tak czy s ia.k, no- żenie mi.ista w te przegu.bOoW
trz:yimacie go nie1ma~ na.tych- we trairnwade Qprzegubo·we - ce. Jeśli racje te są )ogiczne i 
mia.st, a jeśli jedinOC·zloruJ!Wy - złe lu•b jednoczło.nowe - już przekonywające, bardzo prosi· 
to dop;ero za: trzy lata. dopra.cowaineJ 1:.ó<iiż zacz.nie O· my o za,pozna•nie z ni.rot opinii 

Kiedy jednak przyn!o co do trzymywać Tlle wcześni-ej niż po publicznej. Byle tyłko n ie eks
czego, Olka.zalo się, że seryjma u.pływie 3 lat. Dlaczego więc perymentować na „komunillta
pro'Clukcja przegubowców typu muszą to być owe nieudane i cyjnym ciele" dru•giego co do 
800-N może Uika,zać się w .t.odzi nieeko.no.muczne w eksploa.tacjl wielkości mi.ast a w kra.j u. 

przegu•bowce 8()2N ty1ko ::ilate- .JOZEF POTĘGA 
go, że „K-0nstal" Sk:onsvruował 

Przedsiębiorstwie Oczyszcza-
nia. Na miasto wyjechało 25 
piaskarek. które niemal przez 
cały wczorajszy dzleń kurso
wały po wyznaczonych tra
sach. w centrum miasta nie 
miały one zbyt wiele pracy, 
bo śnieg szybko topniał i za
mieniał się w kałuże biota. 
Natomiast na peryferiach w 
godzinach rannych była praw
dziwa gołoledź. 

Są to chyba już ostatnie dni 
aury zimowej. Do kalendarzo· 
wej wiosny pozostały nieca
łe dwa tygodnie. 

(j. kr.) 

Potrzebny zakaz 
postoju 

5 prototY'pów (3 próbowane w .--------------------------------

Killt3'naście dni temu przed 
hotelem „Grand" rozpoczęto 
rl)boty ziemn·e. Ul. Piotr.kow• 
ska na odcinku od ul. Trau
gutta do MGniuszki została od
grod>;.ona do polow~ jezdui. 
Po przeciwnej stronie ulicy, 
prawie przez cały dzień stoją 
samochody. At strach patrzee 
na to, co dzieje się w tym 
„wąskim gardle" w godzina<:h 
w.z,mo:ionego ruchu. Każdorazo· 
we mijanie się pojazdów sta
nowi nie lada. emocję dla prze
chotl n iów i kiera.wców. 

Sytuacja aż się prosi by -
na Gkres wykoPków przed 
„Grand" hotelem - zakazać 
PGStGju samochodów po prze• 
ehvnej str<>nie ulicy. Po co 
cze-kać z tą decyzją na wypa
dek? (Wit) 

Cenna 
inicjatywa 

ADM nr 9 
ADM nr 9 MZBM • Sródmid· 

cie przy ul. Armil Ludowej 28, 
ma pod swoją opieką 97 pose
sji w centrum miasia. Wśród 10 
administracji domów mieszkal· 
nych dziełniey śródmiejskiej 

ADM or 9 pnoduje pod wzglę· I 
dem remontów konserwator-
aklch, czynów społecznych, 
współpracy z lokatorami. Ostat· 
oio a łniejatywy jego pracow- J 
ników postanowiono w czynie 
społeeznym urządzić gabinet hl· 1 
gienlczay dla kobiet. Onegdaj 
właśnie odbyło się Jego przeka
zanie do użytku. Gabinet zo· 
~tal urządzony sposobem gospo
darczym I teraz należałoby po
myśleć o zapewnieniu stałej o
piekł lekarskiej dla personelu 
administracyjnego, Tym bar
dziej, że stworzono tu odpo· 
wiednle warunki dla pracy te
ka rzy. Warto, aby nad tym u
stanowiła się dyrekcja MZBM· \ 
Sródmieście, zwłaszcza, że do I 
lej pory dotkliwie odczuwa tlę 
ltrak zakładowego lekarza. 

(j. kr.) 

WAŻNE TELEFONY 

Informa.cja telefoniczna 
Straż P<narna 08, 666-41, 

499·99, 
Po,;otowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, ł00-00. 

TEATRY 

13 
595-55 
!H·lt 

09 
$00•00 

WIELKI - god'L.. 11.38 „Romeo 
i Julia" 

P<>WSZECHNY 
„Szez.ęście F·ramia" 

iodZ. 19,15 

NOWY - god'Z. 19.15 „Skąpiec" 
MALA SALA - godz. 20 „Cle

nie" 
JARACZA - godz. 16 „ w pu-

9tyni i w ptJ;Szczy", i:odz. 19 
„BaL!ada o tamtych ct-niach" 

TEATR 1.15 - godz. 13,30 „o 
ikras•n-Olludkach I sierotce Ma
l'Y'Si" 

OPERETKA - god'Z, 19 „ WiP.-
1'.!eńska krew" 

ARLEKIN - god.z. 1'1.30 „.Fre
gata Oro·niga" 

PINOKIO - godz. 11.lO „Nowe 
payigody Piifa" 

MUZEA 

SZTUKI (!UL Więckoowakleto 28) 
nieczyn.ne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wi>tności Ił) 
godz. IQ-17 

HISTORil RUCHU REWOLU• 
CY.JNEGO (UL Gdań&ka !ll 
godz. lD-<18 

HISTORII WŁÓKIENNICTW A 
(Piotrkowska 292) godE. 10-1'1 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (iPar:k Sie10ikiewi<eza) go<iz. 
10 .... 17. 

ŁODZKIE ZOO 

~yn,ne od gO<d<z. t-111.30 
6ć1 CZYlllłla do l~) 

I 1 N A" 

BAŁTYK - „Zlnoto . Mac1rennv" 
Od lat 13 ('USA l ~ 9,30. 
~ llł.JO. J,7.16. ~ 

t,<>d;z;i i 2 próoowa•ne w Byd
goszczy)? I 

Do listy u.sterek prze·gubow
ców doda.jmy je.szcze l to, że 
•najczęścied pswją sfę w n ich 
s ilniki, które w dotychcZ<1s 
ku1r su.Ją.cych po uHcaeh miasta 
13N pracują na ogól bez za
rzu.tu. Niezależm1e od teg.o mo
t0ornkcz.owie .narzekają na .zim
n-0 w ka•bhnie prze.gubo,.,.·ca, ca
tość "wnętrrnoś~i" jest z.b yt 
nisko podwieszona, co w czasie 
ztmy pow<>duje obrywanie się 
niektórych &krzynek z a1pa.ra.ta
mi (argument, że tor-0w!.ska nie 
są dokładnie czyszczone, w tym 
,przypadku na,leży z.aUczyć d-0 
u top~jnych !). 

Usterek jest więc mnó.<two. 
Usterek, błędów J<0·nsllrukcy;-
nych i niedoróbek. 
Dziś, gdy ball'dzie·j •nioż kiedy

kołwie<k ogtlądamy każdą spo
łeczną zle>tówfkę, za.nim z<J.Stanie 
ona wytia.na, 1lrzeba się poważ

nie z.aiSta.nowić, C'Zy rzeczywi
ście Jest sens uruchaan>ać se
Tyj ną produlk:cję trarnwąju 

prze,gu.boowego ty'!>u 800N. Czy 
na siku.tek je.go S'łaJ>e1 kon
st!"uk.cji mia1F: to nie za.brnie w 
sytuaC!Jit. gdy trzeba będ,zoe 

wydawać znaczne sumy na cią
głe reimonty, a na uilicach bra
koować będ.zie na<laa wagonów 
tramwajowych. co z kolei po
ciąginle "<I s<>'bą perturbacje w 

z sądu 
ULOTNIŁA SIĘ Z PREMIĄ 

Ja.n W. otrzY'rnał ,premię 
w wesO'lym nastroju postaino
wH z ko·leg~rni wybrać rię do 
re.>·ta.uracji. 

Kiedy po godzinie 2.1 wyszedł 
podch.mleiony z re•tauracji, P-O· 
deszła do niego kooble•ta i o
biecała, że za pbt litra czy9tej 
zaopieku•je uę nim. Jat0 W. 
waha! s ię tytlil<o cllwilę. Przy. 
iąl propozycję nieznajomej, pod 
wa.runkiem, że pojadą do :ue
go. Mila za·bawa, jUiż we dw-0-
Je, trwała do pót.nych godz>n 
nocnych. Kiedy je<inak rano 
Jan W. otworzył oczy, ze zdu
rn ieniem i>bwterdzii, te nocna 
21naj0<ma =i~nęla, a z ma 
wszy'!;Lkie piennądze l wiele 
części ga•r<ie.r0<by. 
„Opiekunką" okaza~a tię 24-

le~nia Maria Kafel bez st<ile
gc mieJsca zamieszka1nia. Sąd 
Powia.towy skazał ją na 3 la· 
ta pozbawienia wolności, a 
przez nast~p.ne 3 la ta przeby
wać będzie •!>Od na.dz1>rem ·o
chronnym. (eo) 

LUTNIA - „Pejzai! z boha~e
rem" GPoł.) od lat 14 i:odz. 
10, 12, Ił, Ul, 18, 20 

POLONIA - ,.Pa.n Dodek" od 
la·t 1.1 tpoł.) godz, 20. 12, 14. 
18, 18, 211 

WISŁA - "Gwlau!a Południa" 
od lat 11 (.ang.) godz. IO, 12.lll, 
14.30. 17, 19.30 

WLOKNIARZ - n.\eczynn• 
WOLNOSC „Incydent" od 

la.t Hl (USA) godz. JO, 12.30 
15, 17.3(), 20 

ZACH~A - „Winnetou w 
Doli.nie Smtercl" od i.t 11 
(ju.g.-NRF) g. 10, J:l, lł, 16, 
d8, 20 

STYLOWY - „Spartailrus" od 
lat 18 (USA) go4z. U!.1!1, 18: 

STUDIO - „Wczora,js,zy ~wiait" 
od la·t 16 GN,RD) god2. 17.113, 
19-30 

ADRIA - Potegnaa1e s tytu-
łem „D:rńala Navarony" od 
lat Ił (ang.) godz. 10. lł, 
18, li 

TATRY - „Winnetou ł Apa
nacr.I" od lat I~ (Jug.-NRF) 
gOdz. IO, 12.30. Badki: „Di>k
tor Zdrówko I lew" go<l7.. 15, 
16, 11, „Pogoń r.1 Adamem" 
od Ja.t lł (jpol.) godz. 18, 10 

CZAJKA - „Białe słońce pu-
11tynl" (lradz.) od lat 14 god:i. 
117, 111 

DKM .,.Popierajcie eweco 
szeryfa" (iUSA) od lat l! it. 
16. 141, 20 

ENERGETYK - ,,Piękny Hato· 
opad" (lfr.-<WI!.) od lat 18 &od:r. 
19 

KOLEJARZ „Jalk r~pęb· 
łean II wojlrtę 9wiaitoową (cz. n 
(rp01l.) od ~at 18 godz. 17, !li 

ŁDK - "JeśM dziś wto.rek, to 
jesteśmy w Be!J(ii" (ang.) Od 
lat ~4 god·z. 14.30. 1?. 19.45 

GDYNIA - ,,Łaigodina.". od lat 

ftięcei punktów 
sygnalizacji śwletlneJ 

znaków drogowych • 
I 

W latach 1971-75 w Łodzi 

przewiduje się wzrest pun
któw sygnalizacji świetlnej z 
24 do 63. Do 1975 roku zakła
da się m. in. pełne zabezpie
czenie w urządzenia drogowe 
tras międzynarodowych E-12 
i E-16 oraz tras wylotowych 
z miasta i wzrost ilości zna· 
ków drogowych w związku 

i ustawiono 250 nowych, a pe;. 
nadto zainstalowano 2845 m 
barier ochronnych. Natomla.st 
w Sródmieściu wymieniono 
580 zwykłych znaków tlrogo
wych, a ponadto 80 znaków 
podświetlono oraz ustawiono 
bariery ochronne przed wszy· 
stkimi szkołami i przedszko-
lami. (j.kr.) 

z przebudową, ulic i powsta-;--------------
waniem nowych tras komu. 
nikacyjnych. Ponadto dokona 
się wymiany znaków zuży

tych lub zniszczonych na no
we, przeprowadzi się moder
nizację polegaj~ą na insta
lowaniu coraz to nowych 
znaków, drogowskazów i ta
blic Informacyjnych podświe

tlonych oraz przewiduje się 

budowę 23 skrzyżowań z sy
gnalizacją uliczną. 

W wyniku przeprowadzanej 
kontroli na przestrzeni osta· 
tnich dwóch lat odnowiono 
m. in. na terenie dzielnicy 
Łódź-Gprna 317 znaków I u
stawiono 126 nowych, w dziel
nicy bałuckiej wymieniono 763 
snaki, odnowiono 400 snaków 

Horoskop 
przez telefon 
Jak się da.wiadujemy, w naJ• 

bliższym cza&e pOd numerem 
telefonu 284-80, gdzie do te,J 
pory można usłyszeć bajki Gla 
dzieci, zostanie uruchoml&n& 
rów.n.lei >nformacfa dla doro.,. 
łych a.bolnentów telelonicznycb. 
Po g-Od.z. U, kiedy dmecl idą 
już spać, zamia'9t bajek nnmet' 
telefon.u 284·80 będzie alużył 
•.• hol'OSlropem tygOdnia. w in
nych mi:astacb Od dawna Jut 
wielkim powodz,eniem cieszy 
slę tego ro<izaju „przepowled• 
n.la z gwiazd", którą o~ywiś
cie można tTakt.c.-wat tartqbli
wie, ale czasem się sprawdt:a. 
zobaczymy jak w Łodzi przyj• 
mie 5'ię tego rodzaju innowa• 
c,ła. (j, k.r.) 

Zębowiązanie budowlanych 
Załoga Lódzklego Przedsiębiorstwa Budowlanego Przemy

słu Lekkiego - Południe, postanowlla podjąć szereg zobo· 
wiązań. Pracownicy przedsiębiorstwa przepracują w czynie 
społecznym jedną niedzielę marca. Wynagrodzenie za tę 
pracę przekażą na ufundi:>wanie książeczki mieszkanloweJ 
dla sieroty. 

340 tys. zł - to wartość pozostałych zobowiązań, których 
celem jest poprawa warunków pracy w zakładach przemy· 
siu lekkiego na terenie Lodzi. M. in. zostanie Skrócony ter· 
min wybudowania kuchni w ZPB im. 1 Maja. (p) 

Hl (•fra.nc.) godz. IO, 112, lł, Hl, 
18, 20 

HALKA - „Kniaź I Tatarzy" 
od .i.at 1'4 Cbullg.) godz. 15.30, 
,,Strzały o zmieirzchu" od 
lat 16 (USA) godz. 17.45, 20 

t MAJA - .. Slon Maruda" oo 
lat 1<1 (am.g.) g 15.30, „Pięk
no t ból" od I.at 18 Cla1p,) g. 
1:7'.45 20 

ŁĄCZNOSC - nl~zynnf! 
MŁODA GWARDIA - „B1twa 

na'(! Neretwą" od h1.t 14 (j~.) 
godz. 9.30, 12.45. 16, 19.1'1 

MlJZA „:tycie, mLlość. 
śmierć" O<! lat L8 (tranc.) g. 
Hl.30, 117.45, 20 

OKA - „Old Swreha·nd" (ju.g.) 
od ta.t 1~ god.z. 10, l!I. 17 .30, 
„Romanty<?tnl" (lpo•t.) od lat 
16 godz. 12.30, 20 

POLESIE - „Bandyci w Me· 
diolaonie" ('Wł.) oo lat 16 fodz. 
t7, 19 

POPULARNE' - „Dr Crt'Ppen 
przed 'lld"m" Caing.) od lat 
~6 godz. 15. Ilf 

PRZEDWJOSNJE „Zbieg z 
Alcatraz" (USA) od lat li i. 
15, 17.30, to 

POK0.1 - „Wa-rszaw~k• 0<()0-
wleść" od lat 14 (•poi.) Codz. 
1.'i.30, te.30, „Dziewczyna z 
wa!!&ką" od lat 16 (wł.) godz. 
17.łS, 30 

PIONIER - nleczy<nne 
REKORD - „Szla<:heclde IJllla• 

lldo" od lat 1ł ('radz.) fodz. 
1 G 1.2.30, 18, t'T, 30, U 

ROMA - „Grin.go" od lat 16 
(!Wł.) todz. 10, 12.LS, 14.JO, 1'1, 
19.30 

SO.JUSZ - „Zą.'b rekina" (>d 
lat l'2 (radz.) g<>dr.. 17, „~i
dła" od lat le (anc.) 10~11 
49 

STOKI - „Przystań" ()d lat 11 
Inni.) godz. 16, 18, 20 

IWI'r - ,,Kiradma w.I~ mto-

<\.ości" od laof: 7 ~um.) iodz. 
10, 12, 14, „Ga.n.g Olsena" od 
lait 116 (<i uńsk.t) g. 16, lit ZQ 

DYŻURY APTEK 

P.iotr,kowska 11.!'7, Jaracza 311, 
Rzgowska SI, R. Luksemburc 3, 
Niciar-nia.na 15. Pabla.nicka łl8, 
Lanowa 129, Obr. Stalimgndu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Kliioika Poł.-Gi>n. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 

II Klinjka Poł.·Gln. AM 
ul. Stertinga 1/3 dzi-.lnica 
Sródmieście i poradnie .K" ul. 
Nowo1ki 60 I K<>J>cińs.klego 32. 

Klimka WAM - ul. M. P'OT• 
nalskiej 3'7 - dzielnice Po.luie, 
Srócimieślcie i rejon<>we pond, 
nie „K", ul. Pi>Otrkowsika 107 
i Piootrkow1s•ka 269. 

S:z<poital im. H. Wolf - u.l. 
Ła~iewnkk:a 34 dziel.nica 
Bałuty. 

&pita! im. JJ. .Jorup - ot, 
Pl'ZyTodnieZa. 7/t dzie.lnica 
Widzew. 

Chhrurgia połudaie - Sm!t&I 
Inn. Sonenbel'ga (~ieoniny 30) 

Chi·rurgia p6łnoc ST.i>lta1 
im. Sonen~rga (.Pietniny 30) 

Ch\'!'urgia uu-za.wa - s~ 
im. Sonemoonga (.Pieniny 30) 

Lal!'yn.gtool~a Szoital Im. 
Ba.r1ickie.go CX01pclńskie«o lit) 

Okuilistyka S?lpi!Ull Im. 
J<>n>Schera (.Mlili<l<IW'Wa 14) 

Chlill'wigi•a i tanm.~ołocgla dz!e• 
cl~a - S:llptta,J im. K<>nopni
okoe•J (Sip0<ma 16/50) 

Chiruirgia 91JCzękowo-twanow• 
- Smpirta[ im. Bartickie«o (il[op. 
eińsldE1,go 22) 

Toksy<kologi.a - ~nstytuot M~· 
dY<:YIOy Plracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Noena pomoc 1-eka:nka stacji 
Poptoowia Ratun.k<>wego P'ftl:v 
u1. 5deink.iewba 137, tel. ns-u 
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odbędzie się ostatnie. w b!Mącym sezon.ie. przedstawienie 

b.. balet a 

,,Romeo • 
l Julia'' • • • • • • • 

zapobiegają 
Wszystkich z Państwa. którzy nie widzieli tego Lnteresują

eego spektaklu uprzejmie zaprasz.amy, 
niepożądanej ciąży. 

„ ••.................... „ .•.•.••..•••••••• „ •• „„ •••• „.„ ••••••.. 
DO NABYCIA: 
we wszystkich 

aptekach, drogeriach, 
kioskach „RUCH" 

cena 1 zł, 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MURARZY, cieśli, betoniarzy, robotników budo· 
wlanych, zatrudni zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Bddowlane PL Południe, ul. Milionowa 12. Warun
ki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym w Bu
d{)wnictWie. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr pod 
w. w. adresem w godz. 7 - 15. 1360-k 

TOKARZY na produkcję przyjmie natychmiast 
Łódzka Fabryka Zegar6.,, w Lodzi, ul. Wigury 21. 
Wysoko kwalifikowanym tokarzom odpowiadają
cym wymogom ŁFZ, zakład gwarantuje przydział 
mieszkań w latach 1971 - 72. zgłoszenia przyjmu
je dział kadr I szkolenia zawodowego w godz. 
7 - 15. 1555-k 

TOKARZY pociągowych, spa.waczy ciśnieniowych 
i elektrycznych oraz palacza z uprawnieniami na 
kócio! stały typ LW - wysokoprężny zatrudni 
zaraz Zakład Budowy I Montażu Maszyn Przemy
słu Spożywczego w Łodzi, ul. Pojezierska 97, 
tel. 590-70, Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. Wa· 
runki płacy i pracy wg UZ dla Przem. Metalo
w~go. 1482-k 

KOMUNIKAT PZU 

FZU zleci sol1dnym osobo'11 po odpowied·nllm 
przeszk.oleniu akwizycjf' dobrowolnych ubezpie
czeń na terenie m. Łodzi.. Dla osób nie pracują
cych zawodowo istnieje możliwość zatrudnienia 
w charakterze agenta stałego. któremu przysłU· 
guJą świadczenia socJalne. Wynagrodzenie prowl
zy ne - wysokość uzależniona jest od inicjatywy 
i W'kładu ptacy. Zainteresowani posiadający dobrą 
opinię proszeni są o zgłoszenie się w Inspektora
cie Miejskim PZU w Łodzi, AL Kościuszki 57, 
I piętro. pokój 16 we wtorki i czwartki w godz. 
od 8,30 do 10.30. 994-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

PLACE budowl.a<ne pny 
sta.cji kolejO<Wej Głow
no spr-ze<ta.m. Tel. ~flS-79 

MEBLE st.a.re, sprzedam. 
na receptę 2.10 zł 

Tel. 472-00 626'7 g ~ 

ORZECHY włoskie - FRANCUSKI - 431-10. 
dne<Wk.a i sadzonki - Wroński IW70 e: 
sprzedam.. Oferty ••6208" MATEMATYKA - ucz
Prasa, PiA>trkowska 96 niom. studentom. Ma.tu-
PALMĘ Kentia" sprze- ry. egza.m<iny ws1ępne. 
dam. Tel.' 522-45 257-fll, mgr P'lu.skowski 

MAGNETOFON kaseto- MATEMATYKA - ucz
wy spnedam. Tel. 478-41 niom, studentom 16 zł 

ta godzi,nę. Tel. 370-92 
ENCYKLOPEDIĘ Mayera lub 240-86 Brożyński. 
12 tomów, łó:ilko meta- -----·------
lowe z materacem - NIEMIECKI, rosyj·ski -
sprzedam. Miedzi.a.na ł naALk.a, tłumacze•n.ia. G!o-
m . L, godz. 17-19 wac'ki. Te-I. 362-99 

WIELKĄ Encyklopedię WPISY na kUJr-sy zaoc2'ne 
Powszeclmą gpned.am. (k<>respOIIldencyjne) kre-
Oferty ,,6l:ł2" P.rasa, śleń budowlanych, kon-
Płotrkawska 96 strukcy}nych, maszymo-

W:Y'Ch. kosztorysowania, 
FORTE.PIA~ .mały, ffilr- przyjmu~e. srezegółoowych 
my WLedensk1ej Olka.zyj- informacji pisemnych u
nie sprzedam. Tel. 463-22 dziel.a „Wiedza", Kira-
gooz. 16-16 6092 g ków, Westerplatte 14 

BOKSERY - szczeniaki OPIEKUNKA do dwu
sprzedam. Tel. 608-86, po letniego d:ziie<>ka ~godz. 
15 664'1 g 10-17) potrzebna; Alek
OVERLOCK, Jmterlock i sa.ndrow~ka 16 m. 20. 
dziurk&rkę „Du.C"kop" - Zgł<>SZ'e'Ilia god-z. 1~-19 
sprzedam. Te·l. 209-61 ELEKTRYK z gotówką 

„SYRENĘ 104" po 17.000 przystąp<i . do spótki W 
km sprzed.a.ro. Telefon prowad-remu w<i;Mnlta~u 
2'56-19 &165 g :ia.praw sannochodow }u~ 

m .ne.go. Oferty „6235 
Dl' .Jadwiga ANFORO- PRZYCHODNIA Skórno- POSZUKUJĘ g.a.ra·źU w Prasa, Piotr·kowSka 96 
wt reJoni.e ulic: Ciesielskiej. 

CZ weneryczne. skór- Wenerologiic:>ma m. Ło- Ryl>nej, Bałucik,i·ego Ryn- POSZUKUJĘ wspólnika 
ne 16.30-19. Próchnika 8 dz i, ul. za,kątma M, po· ku. Łódź, Lim.ainowskie- z upra<WnlenJ.a.m; w celu 
Dr ZIOMKOWSKI &kó - kój l'l', przyjmuj~ c.alą go 28 m 'n po god-z. 19 !J'l'OWad•zenia z.a.kładu e
ne, weneryczne 14-1~ diolbę (IOP'l'ócz med·ztel) · ' lektro·teoh.niki samocho-

' udziela por-a<! w zakre- SUBLOKA.TORKĘ przyj- dowe•. Oferty ,,6213" 
P iotr'kowska 58, orócz sle etu>!'& wene.rycz- mę. W3'P'1enn.a 26 Prasa". Piotrkowska 96 
sobót 81114 El nych i leczy bez,>!atnie 
SPOŁDZIELNIA Leka1r-zy 3 POKOJE, kuch.nię, ro.:- ZGINĄŁ pies wyżeł 
Specjallstów „Zdirowie''. PLAC s pra;wem zabu- kład<>wei bloki . kwate- szorstkow'IO'!fY. za oclpro
Al. Kośc iusz.kl ff/ leczy d<_>wy - kup.ę . Najchęt- runlkowe, za.rxneni~. n<i wadzenie wY90ka nagro-
1 operuje żylalkd koMzyn mej Julianów. Telefon dwa pokoje , kuchimę ~ da. Łódź, Przy>S21kole 26, 
d&l.nych, wy'koonuJe :ta· 485-14 6167 g •pokój, kuc.h!nię - bloki tel. 434-44, Walczak 
b iegi gi<nekolo.gt.czne , le- lub dwa pdkoje z ku-1-----------
czy w zalkresie t:h<>rób ADAPTER "Ryga" no- eh.nią - stare budowni.- DNIA 16 lu>tego ..ginął 
kOlbi ctwo, wyigody i pokój CT-&rnv pudel ('rasa śre-

ec~h. Pr-zepr<>Wa- wy, z atlltomatyc:z:n.~ z kuchnią - bloki. O- óma): Odrorowadzlć za 
d:tR bad.a.nia hlst:O"patolo- podalosroiną g'lowj,cą ferty „6250" Pra.sa, Pliotr- w-a.arod'leniem: Gdań-
g ic:zme t cytol..,.giczine. ' " "' 
Bl lbze lin:fO'rmacje tel. ~am. Tel. 20'7-00, j kow~ka 96 ska B3, wairsztait, W. 
1164-87 1430 k od godz. 18 8266 g 2 POKOJE, kUcbn.ię, blo- Wlooauld Sl111 g 

prezesowi Zarząllo kol. HENRYKOWI 
GUMIŃSKIEMU, pracownicy działo księge
wości kol. JADWIDZE SZYMANOWSKIEJ 
i pracownicy działu zaopatrz.?nia kol. MA· 
Rll GUMIIliSKIEJ wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

RADA NADZORC2;A, ZARZĄD P<>P 
RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
GMINNEJ SPOŁDZIELNI „SAMOPO· 
MOC CHŁOPSKA" w BRZEZINACH 

kii, pa·rter - Dąbrowa 
zam ienię na pokój ku- ANNA Loren-s, Brze~na 
chndę, !>10'.ki kwat~un- 12 zgul>Lła Iegiit. 9tu-1en
kowe na Dą·browie. O- c1ką m- 20864, wyd. przez 
ferty „6245" Plras&, Piotr- PŁ SMB g 
kowsk.a 96 

DZIEKANAT Wyd:7J\ału 
PABIANICE - kawaler- Fi[olog!ic2mego ut. unie
kę 2.1 m klw„ wietO'wiec waenia za.g'1.t<b iony i-n
Vlt piętro, zamienię na deks n.r ~90 Da.nuty Ro-
m iei;Zkainie w starym sińSfk:iiej, Próchnika ?;,'! 
bu>d<:r.Vnlct'W'ie w Łod?Ji. 
Pa/bi.amice, Wyspiańskie- FRYZJER Jaireik z za. 
go 4-87, Ma.rJaal Humie- 1k1a<lu przy ud. Tw..vima 
ni•uk 6230 g 14 :oa1Prasza Szanowne 
ZGIERZ - M-2" zamie- Klient<ki d·o za·k!adu przy •••••••••••••••••••••„! nję na pod~bne w Ło- wl. Sienkiewicza 40 

Dnia s marea 1971 r. zmarł w wieku 
lat 64, nasz najukochańszy Mąt, Brał, Oj
ciec, Teśe i Dziadek 

S. t P. 

ZENON BURZYŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się 11 marea br. o ~dz. 
15.30 z kaplicy cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamia wszystkich Znajomych 
i Przyjaciół 

RODZINA 

NAPRAWIA ~odzoną 
2 POKOJE w domku je- ga.-<lerobę Cerownia Ar
dnorodzi n nym na Dąb- tystyczna. Wi~kowskie· 
rowie odstąpi ę na 2 la- go 2'3, Frankowska 
ta - pł.a.1.ne z góry. Po-

dzi. 'Tel. 663-212, 663-2'1 

kój z niek.rępujący'm FRYZJERKA d.a.msko-m-ę 
wajśc !em w śródmieściu sika ! damSk.a po.t.fleb
na zasadac~ hoteilowych n.a. Oferty „6141" Pra
do wynaaęc'la. Tel. S.37-65 sa, Piio.trkowsk·a 96 

M·Z - bloki - Rondo 
Titowa, zaim ienię na 2 FRYZJERKA damska -
pokoje, kuclm>ię. Oferty przyjmie pracę. Oferty 
„6161" Prasa, Piotrkow- „ 6183" Prasa, PlotirkOIW-
ska 96 ska 96 

Dziś~Rildio.tTelewhji 
CZWARTEK, ł1 MARCA 

PROGRAM I 
l0.00 Wiad, 10.05 „Noce I dn.ie" 

- tra.gm. pow. 10.215 Utwory 
Griega i Rimsltie,go-Korsa.kowa . 
10.50 Te·chni.ka na co dzień. 
lu.OO Melodie z Kope.!kllagi • 
lil.30 (Ł) „DedY'kUjemy u 
zmi.ani.e". ta..50 Por adnd.a Ro-
d.z>nna. 12.05 Z k.raJu 1 ze 
świaita. l~.25 Więcej, lepiej, ta~ 
niej. 12.4.5 Rolniczy k wa<J.ra,ns. 
13.0o Z ży'Cia zw. Radz. 13.2il 
Na swojską nuitę. 113.4-0 Rytmy 
i melodie. 14.00 Wiersze W. Ka~ 
wińskiego. 14.1-0 Z da•wne1 mu
ZY'ki wloskie:j. 14.30 (Ł) Zagad
ki muzyczme. 15.00 Wiad. 15.05 
God2"Jla chla dzieweząit , i ch!-Op
ców. 16.00 Wi.ad. 16,05 z na
grań wyl>ironych a.rtystów. 1~.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
MUZY'k.a i a.ktua11ności. 19.15 Z 
księga.rsldej la<l·y. 19.30 NQ<W.a 
muzyka. 2().-0o Dzien·ni!k. 20.25 
To były przeboje. 20.47 Kroniik.a 
sportowa. 2'1.00 Aud. dokUJ111ent. 
„Ja•k Feni.klS z pO!pi.ołów". 21.30 
PoetY'etki koncert życzeń. 22.00 
Z muzyki duńskiej. 23.00 II wy
da.nie dzieninIDka. ~.1-0 Pr-zeglą<ly 
I poglądy. 23.20 Pr'Zed m LkrMo
nem k)wa.rtet B. Marhuli. 213.lO 
Rewiia pi-05ene<k. · 24.00 Wiad. 

PROGRAM n 
9.30 Wia<i. 9.35 Przeg,ląd cza

SO<pism. 9.% Ko-ncert z powir a
ca,jącą melodyjką. 10.2S "Wio
sna" - ~Tag•m. 10.45 Z mmz.y. 
k.i ldasyc=ej. 12.05 Z laa,iu i 
ze świat.a. l~.25 Z d.aiwJJej mu
zY'ki. 12.4-0 (lt.) Komunikaty. 12.45 
(Ł) Nprzygotowa.rbia do wio
sny" - rep. 13.00 (Ł) Fragm. 
operetkli Offenbacha „Piękna 
Helen.a". 13.25 „Co nowego u 
łódzkieh espera.ntystbw?" ta.4-0 
Proszę mówić - siu.chamy 
L. P.-orok. 14.00 Wiad. 14.35 Z 
Półwyspu Ju.tla1nd:okiego. 14.20 
z Pra,gi do Belgradu. H.45 Błę
kiron.a s:otafeta. 15.00 Koncert 
popołudiniiowy. 16.00 W iad. 16.05 

Łódzkie 
„eskimoski•• 

• - za granicę 
Choe zima się koilmy, to je

dnak zapotrzebowanie na fn· 
tr:oane czapki trwa nie tylko 
o n.as, ale i za granką. Ł6dz
kie Przedsiębiorstwo Krawiec
ko-Kuśnierskie &zyje 80 tys. 
czapek ze sk6r króliczych bw. 
„eskimosek" dla klientów w 
NRF. 

Futra dla Holamd:ili ŁPK-K 
szyje iuż od S lai. Do teJ po· 
ry wykonano .ich z powJ_erzo· 
ne~ surowca 15 tys. Obecni.e 
wykonuje się także f·utra dla 
holenderskiego klienta według 
zamówionych m.odeli z rozmai
tych powiel'?JOnych sk6r. 
ŁPK·K perflra•ktnlje obecnie 

także z klientami w Austrii t 
Włoszech, oferując tm swoje I 
usługi odnośnie szycia czapek 
i ea~b futer przede wnyst
kim z n.adeslaalyoh sk6r. 

lltas. 

Przeb<>je ZJalWS'Ze młode. 16.4:5 
(Ł) A·ktua·łrlości łódz.kie. 17.00 
(!L) Sce111y baletowe. 17.20 (!L) 
„ósmy" Cl\pow. 117.40 (Ł) 
Melodia.. rytm i piosenka. U!.20 
Widino-k-rąg. 19.00 Ech.a dni.a . 
19.15 Lekcja jęz. ros. 20.01 Chór 
duński. 20.20 Zwier-zenia wde
czocne. 2l0.35 Ga•wędy z dziejów 
muzyki. 21.00 Ch wiła poez:ji. 
21.05 Wiązanka melodii. 1'1.15 
Opera w przekroju - Gta.n 
Ca•rlo Menotti „Konsul". 22.00 
Z kraju i ze świa.ta. 212.'n Wiad. 
5'POrt. 212.30 Rytmy z eałego 
śwfata . 23.15 Horyzonty muryd<.i. 
23 .5-0 Wt.ad. 

PROGRAM m 
1~.0S z kr&Ju i ze świia.ta. 

12.25 Ke>ncert. 13.00 Na lubel
skiej a.ntenie, 15.00 Wawel nie
oficja,Jmy. 15.1-0 Polskie symfo
n ie. 15.20 IDkspresem przez 
świat. 16.315 Sag.a rodu Lwto
słaiwskiich - rep. 15.5-0 Piosenki 
z płyt. H!.15 Mistrzowie ~ta.ry. 
16.30 Spi.ew be,z słów. 16.45 Nasz 
rok 71. 17.00 Ekspresem przez 
świalt. 1'7.05 Qu<>dllibet. 1'7.30 „w 
odrruchu lit-OŚCi" - odc. pow. 
17.40 Aktna'1-ności ?io.se,n.icl. 18.00 
Nie?Jna111e o znanych - K. Du
n'1kows~i. 18.30 Ekspresem 
przez świoat. 18.3'5 Blues wczo
raj i miś. 19.00 Książka ty.god· 
Dil.a „Osaczenó wie.lkim ch~o
di!>m". 19.15 Sllowmicze·k 1111stru
men.tów. 19.3() Rom·ainse mod1ne. 
1111 . łS Poliityka d1la wszystkich, 

wspóbcizesne ~W). 141.00 Poligon 
~W). 18.30 Wiadomoścli dnia (Ł). 
16.45· Ko.ncert f-moWl Frydery
ka Chopiltl.a - grają J.au.reaci 
VUI Międizyma'!'odowego Kon
kW'SU Pia.nist y>e2'nego w Wair· 
szaiwi.e: Nata1lia Ga·wriłowa, Ja
nusz Oleijn.ic za1k, Em&nuel Ax 
(W). 19.16 Przypomiin.amy, ra
d:timy GW). 19.20 Dobranoc -
Baśnie i waśnie fW). 19.30 
Dzienn>k (W). 19.f;S M istrzootiwa 
śwl.ata w hookeju na lodrz.ie. 
Mecz P<>Lska - Norwegia. -
Trainsmisj.a z Berna. Po meczu 
ok. 22.15 Film kTótkome.trażo.. 
wy (!W). 22.30 Dzie·nllilk (W).i 
22.5() PoHtecltniika TV: Fiifyka 
I roku (:powt. z Gda·ńska.). 23.25 
Po.liltechni<ka TV: F izyka I '°" 
ku (t>owt. z Gdańska), 

PROGRAM Il 
117.50 Ro.zpoczęc ie wtec.zOMi 

a •lllStri.aclkiego. 1'7.55 „Dwon;ik a 
szko.ła jazdy" - film. 18.25 
Wiedeńskie spotkania - publi
cystyka kUJ1turaJ:na rH>· l3.S> 
Symfonia h-moll „Niedokoń
c-zooo" - Franciszka Schu,ber
ta, w wyk. W ie.ne r Philhairm-0-
n~ker. 19.20 Dobra<noc. 19.30 
D2lier:milk. ~.05 „Neutrad'.no.ść 
:onad Dunaju" - program do 
kumenta·l<ny. 20.30 „Odsloni·ę
cie" - sztu<ka telewi•zyjna Hel
muta Schwarl.za. 22.0.0 ,,Uwaiga, 
świeźo malowane" - program 
rozrywkowy. ~.3o Zakończenie 
wtec.zoru aUJStriac-k iego. 

20.00 Pod su.fi'l'ową igłą. 2-0.25 --------------
Coś w tym jest - rozmO'Wa o 
Jlillma.ch. 20.4-0 Gd"llie jest prze
bój? 21.05 Ty>Jko p0 hiszpańsku. 
2'1.20 Sw.t•at wokół twierd.,.y. 
lll. .40 Gra Galbor Sza.bo - gtta
ra. 21.50 Z<nasz-'H ten głos? -
L. Priice. 22.00 Falkty ón ia. 22.08 
dwtaiz.da si.edmdu wieczorów -
W. Nahor·ny. 22.15 „Ocalenie" 
- odc. paw. ~.45 Mu-zyezny 
te.aitr. 23.00 Nie'lalt>Omnia.ne re
cvtacje - Al. ża1bczyń.Skl. ~.05 
CC>1leg!11.m MUislcuan - „Pory 
d<n i,a" u Telemairma I Havdna. 
2<3.50 Na oobrainoc g<ra I śr>lewa 
l!e9J)f>ł „ Tha.iiti Tropica•le Gra111-
da B.alnOO ••• 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

1.15 Ma.tematyka w SZJk.ole: 
ElemeDty teoriii g>r~ - (uję
cia faku.łta·tywne cz. I) '2 K<ra
kowa) . 9.00 Historia dJla lclas V 
- z.a.n.im po.wsta<k> Pań st wo 
Poiskie (!W). 9.30 PO!W>tórzenie 
tra.n.smisji ćwie.rćflin.ałowego me
czu 1pil.ki nożnej o PU!Char Zdu· 
bywcaw Pucha.rów Gólmli<k (Za
br:ae) - M.a.nchestt!d' Oilty CWl. 
1<1.05 Ilil.a szkół: Historia dila 
k'la<S VI - Ziwycięz.ca spod Cho
cilmi.a l Wdedll1/ia ~ Kraikowa). 
Iil.55 Dla s:okÓll: Języik pols.ki 
ó1a )tli.as VII - Elia.a OrzeSz.. 
kawa - ABC (W). 12.4<5 Me
challli0acja rOt!<nilotlWa (JZ Pozn·a-
111i.a). 13.30 Mecha·ni.za.cja rolni
ctwa rH>· 1.5.2-0 Poliltechni·ka 
TV: Fizyika r roiku - Poten-
cja.J.ne .pola sił cz. II (1Z 
Gdańska). 16.55 Politech11Jika 
TV: Fizy8<.a I roiku - Ruch w 
polu g>raiwiltacyj11ym Cz Gdań
ska). 16.3-0 Dzienn.l!k (W). 16.40 
Dla młodych widzów: EkTain 7 
brartlk>em - w programie m. 
f.n. fillm z serM: „Pr>Zygody si'!' 
La>ncel!.<>ta" ('W), 17.45 Lektury 

GościezNRD 
w Łódzkiej Filharmonii 
Drogi koncert symfoniczny 

marca (12 i 13) urozmaicony bę
dzie występem dwóch n iemiec
kich artystów rodem z Weima· 
ru: dyrygenta Gerharda 
Pflilegera i wioliojsty - kon· 
certmistrza tamtejszej orkie s try 
kameralnej oraz profesora Wyż. 
szej Szkoły Muzycznej im. 
Franciszka Ljszta - Friedeman· 
na Baetzela. 

Friedemann Baetzel wraz z I 
skrzypkiem Lódzkie j Orkiestry 
Symfonicznej - Zenonem Ho
dorem, wykonają przy akompa
niamencie zespołu orkiestrowe
go Concerto grosso a-moll oa 
dwoje skrzypiec i ork. A. Vi• 
valdlego. 

Usłyszymy także pod batutą 
Gerharda Pfliiegera pełną dra-
matyzmu kompozycję W. A. 
Mozarta Symfonię g-moll 
K. V. 183, a program wieczoru 
zamknie romantyczna, w pełnym 
tego słowa znaczen;u, IV Sym
fonia d·moll Roberta Schuman· 
na. 

HelikopterlJ 
ratujq 

stada reniferów 

Zakopane przed „szczytem0 

Po 01kre<sOWY'ID ooieylendu nad 
o1brzymi.mi połaciami r.adz1ec
kiej tundry zapa.nowała znów 
ostra z>ma. Siarczysty mróz 
przekształc;.t tundrę w pa111cer11; 
lodowy. Reniferom trudno wy
grzebywać pokarm spod twa·r
dego śnie.g>u. Kaprysy pogody 
zagraża1ą życiu tych zwie·rząt. 

Sowchoz „,Kara1giński", któ-
Zbllża się ' szczyt sezonu zimo- w połowie marea; podczas wlel- rego stada reniferów liczące 15 

wego w Tatrach. Wszystkie po- kich międzynarodowych z.awo- tys. sztuk :zmajdują się obec· 
ciągi oraz autobusy pl'Zyjeżdża· dów narciarskich - memoria- nie na wy>brzeżu Morza Berin-
jące do Zakopanego wypełnione łu Bronisława Czecha 1 Heleny ga, wezwaJI na pomoc lotni.c· 
są turystami, wśród których Marusarzówny (16 do 21 mar- two ra·dzieckie. 
przeważają narciarze. Pod Gie- ca). Gospodarze miasta oczeku- Do a·k<>ji rwszyły he~optery, 
wontem bawi obecnie ok. 35 tys. ją, że łącznie z wycieczkowicza- które zirzucaJą w tundrze na 
gości, w tym 4 tys. zagranicz- ml, w Zakopanem bawić będzle Ka.mcza.tce P'Oka·rm dla reni~e-
nych - z CSRS, NRD, Szwecji, w niektórych dniach, po około rów, w tym tłuszcz zwier2ąit 

Dnia 9. lll. lł'll r. imart opatrzony św, 
sakramentami 

Węgier 1 ZSRR. Szczyt sezonu 80 tys. osób przyjezdnych. morsk>ich, mączkę rybną, sól l 

0 spodzle"".any jest w Zakopanem mieszain:kę paS'ZOWą. 

i?~z! 'd~. tyru.jęcia. ~a~m~~z::oT!ręcy opa~~: ~~~~~~"-~"-~ 
8. t P, 

MICHAŁ ŁOTOSZYŃSKI 
właściciel warsztatu rzemieślniczego w Ło-

dzi przy ul. A. Struga 4. 
pogn:eb odbędzie się dnia 12. UL 1971 r. o 
godz. 15.30 z kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiadamiają 

ŻONA, DZIECI i WNUKI 

POK OJ, kuchnia, łazien- Jesz szybko wynala.z.kiem I== I=== I=== 1-I== I=:= I=== I==-I=== I=== I=== I 
ka, przedpokój, I p. - Mechlińskich , Nawrot 32 • Ili 

~~ła.~d~ni~t;;'Z1n1.:Se POGOTOWIE telewia:yjme Ili PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO „WIEDZA POWSZECHNA" 

1

•

11 

KrZY'ki, zamienię na TY'bilnkowski. Tel. :&15-73 p o I e c a słowniki obco1"ęzyczne: 
równ<>rzędme lub więk-

sze w Łod'lli. Wiadomość PROTJ?ZY, korony - na- ·11 FRANK - OBORZYŃSKA E. Słownik minimum duńsko-polski Łódź, Dąbrowa, Feliń- tych~ iastowe r.e~acje.

1 
• 

sk tego 1•5 m. M, bl. 306 ~:;v'L~owskia, Sie.ni<~:;1~ i polsko-duński zł 25,- Ili 
DWA pokoje, kucnnię MIROWICZ A w· lk' ł "k • k I k" 85 m, wygody, prócz CERUJĘ artystyC'llnie ga•r· • ~ le I S OWnl fOSYJS O·pO S I ·-----------------„ c.o~ :oairnienię na dwa dero·bę, ~ziamnę. dywa-111 Tom 1111 zł 200,~. • Dnia 8 marca 1971 r. zmarla po długich pokoje, kuchnię w blo- ny. Pawhkowska, Piotr· . Ili 

i clętklch cierpieniach, przetywszy lai 70, kach - d<zieW?lica Bał-u- kO'Ws:ka 94, tel. :147-70 HESSE. N D STYPUŁA R w· lk" ł ile I k . k' 
nasza ukochana Siostra I Ciocia ty. Kilińskiego M m. 5. MONTAŻ i naprawę an· ~ • le I 5 Ownl pO S O•fOSYJS I 

S. t P. t.e•I. lml·B2 
61143 

g ten TV wykonl.llje Sp-ni.a •111 zł 180,~ • 
ANNA CHABOWSKA SUBLOKATORKĘ przyj- „Komi.nian" w Łodzi, Ili 

s domu MINOR mę. KMifuokiego 3'9-7 uJ.. Piota-kOWSl<a 50• tel. KALINA P. Podręczny słownik niemiecko-
b. · 11ługotetnia pracownica Rady Miejskiej po 19 6110 g 2:12-&4 lSlll k • 'polskt" zł 70,-
i Miejskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjne- POMOC domowa n.a st.a· 111 • 
go w Łodzi, odznaczona srebrnym Krzy. 3 POKOJE z kuchnią, le potrzebna. Wa.runki MARTI MARCA A. • J M ł ł I k" Ili 

tem Zasługi. blok! kwa·terunkowe, za- d&bre. Łódź, uJ.. Lilpowa I • - a y s ownik hiszpańsko-po s I 
Pogrzeb odbędzie się 11 marca br. o go• mienię na 2 pokoje l 213 m 7 teł 231-78 • k k ł 

dzinie 15 na Starym Cmentarzu w Łodzi, pokój z kuch•nią - bio- . ' ' . . . . • I polS O-hiszpańs i Z 60,-
przy uL Ogrodowej, 0 czym zawiadamiają ki. Łódiź, N iska 17 m. 10 KUPUJĘ .s1a•re ksiązkt, Ili • 
pogrąż~~bs';;-a'T,01:~~. ż~;'o~~~~NICE, POLSKI _ korepetycje. ~z;~i.;,e , i:~a;Y·n!~~e'.°f~: MROCZKO E. Słownik minimum węgiersko-poi- Ili 

BRATANKA, BRATANEK i RODZINA 261-34, K e mipka gu•r'ki. .Mlltykwa..iait Wał· Ski j pOISkO•Węgierski zł 25,-„ ______________ „ KOREPETYCJE: mate- brzych 61 p • PR ZBIOROWA Sł 'k ' k I k' 
81 

w dniu 8. 3. 1971 r. zmarł nieodżałowanej ma.tyk.a, fi"'yk.a., chemia CZYSZCZENIE dywa•nĆW Ili . owm rumuns o-po s I Ili 
pamięci nasz Kolega i dłu&oletni pracow- - 9tude111ci. Chucfaik - z odbiorem i d•owiezie- ł 150 
nili: dzwonić godz. 21-23, te<l. niem. tel. 3<17-32, "12-37 Z ,-

ZENON BURZYŃSKI 32
4-5

3
• polkój 

210 
sp-.n.ia Plracy „cz~ooć" i• STANISŁAWSKI J. ~Wielki słownik angielsko-polski • 

odzuaC"ZOoy srebrnym Krzytem Zasługi i;.••••••••••f••O••T•E••L•E•••T•E•A••T••R•A••L•N••E•••••H•••!:' li . zł 200,- Ili 
1 Srebrną Odznaką Związku Zawodowego 

chemik6w. • STANISŁAWSKI J. - Wielki słownik polsko-angielski 
zasłutouy działaC2 społeczny, wybitny (uchylne) miękkie, nowe lub w dobrym Ili ł 240 • 
i oddany pracownik naszego zakładu, ezło- Z ,- Ili 
~~ekog~1;:1a~;~;I::!, ::!;r.te;!~e~ie!~~':. stanie - używane, około 500 

szt. • TOMALAK J., SZWVKOWSKI L- Mały słownik francusko-polski 
dzie sie w dniu u. 3. 1971 r. o godz. 15.30 K U P I ł 
na cm·entarzn na zarzewie. Wyrazy głębo- Ili i polsko-francuski Z 70,- • 
kiego wsp6łczucia Rodzinie składają: ,,FILMOTr-CHNIKA• DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH ,,DOMU KSIĄŻKI" Ili 

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNI- Kraków, ul. Smoleńsk 2, 
czv i wsPOLPRAcowmcr z PRM łeL 223-07, 242-10. 

1
•
11 

w Łodzi i wo1"ewództwie. ... 
„LAMBDA" w ŁODZI 

....... - ....... „""„„„.„.„„„„ -- -.1=·-·-·· ·=·=·=· =·===·===·===•===11 
DZIENNIK. ł..ŻDZKI Dl'. 59 (1031) i 



.6. Wczora1 ramo na Pl. Wol
ności kierowca autobusu FA 
67'J!7 Jain J. z Pa1bian;c po•trącił 
czyszczącego zwrotnicę pracow
ni.ka MPK Cre&ława P., Lat 36 
~Zach<>d•nia 66), który d<n'llał 
stłuczenia miednicy i pneby
Wa w szpi•ta!u. 

.6. Na w. Łą·Jrowe<j kierowca 
.,sta.-a" LP 3552 na sku·tek 
&zybkiej jazdy p·oorącił przecho
dzącą prrez jezdnię 35-1,ętnią 
Wiesłaiwę P. (Trakte>rowa ir.J). 
K<>bieta de>:zmała ab·raże11 ciała 
i przebywa w szpitalu. 

.6. Na ul. l Ma.ja kierowca 
„Nysy" IS 6367 Henryk K. 
('Gandhiego 5) pO'trącił pucu
jącą na jezd•ni 67-le·tnią Elzę 
L. (Więckowsk.iego 40). Ke>bie
ta dozna~ ogólnych potłuc-zeń. 

j. Pr>Zy :zJbiegu u'lLc Szczeciń
skiej i SłocLC>we.j, kierowca sa
mochodu żuk Fx 1397 z Alei<
sa·ndrowa, na skutek nadmier
nej szybkości wpadł w poślii.g 
t uderzył w d0rzewo. 1 Jadący z 
nim Zy•gmun.t T. i Leon N. (o
baj z Aleksa.ndrowa) do21na!i 
obrażeń i przebywają w s2lpi
tailu. Stira.ty 10 tys. zł. 

.6. Przy 21biiegu u!Lc Zgie·rskie.i 
i Sikarbawej, kierowca autobu
su FK 3003 z KrośniewLc, na 
&kutek szybkiej ja.,,cty uderzył 

w stojące.g0 „Fiata", a ten z 
lk.<>lei w „ Warsza.wę". Ofia.r w 
ludziach nie było. Sitra.ty ok. 
6 tys. z:ł. 

j. Na u1. Aleksaindrows:kiej 
!Przy w. Kwia•towaj, kie " 1'Nca 
ciągnika FeliJks s. (Gałków Du
ży, pow. Brzeziiny) na sku~el< 
urwaitlli.a koła uderzył w słup 

sieci oświetleniio<wed. Stra.ty Otk. 
l2 tys. 74. 

A Przy Placu Dąbrows•kiego 
n.a ul. Narutowicza, kierowca 
„Nysy" Jeny G. (.Hoya Żeleń
skiego 5) na skutek nieośtroż
nej jawy potrącił Iwonę R. 
(Róży Lu.ksemlburg 6). której 
pomocy ud:z;ieliło po.ge>towie. 

A 19..Jebni męiczyama (Fel.iń
skiego Sa) uległ zatruciu gazem 
świetlnym. Kairetka poge>~owia 
przewiozła go do szpita!a. 

(kl) 

~iś w ŁOO<Zl za.chmurze.nie 
umiarrowaine, z mooli wośc ią 
prze.IO'tnego ()padu śniegu. Tem
peratura o<I mimus 8 do mi
nus 2 S't. c. Wia<try umia.r1ko
wane I dość s<ulne z kierunków 
pótnocno-uchoondch. Jutro po
goda bez 21mian. 

Słońce zajdzie dziś o 17.40, a 
'utro wzejdri:ie o 6.02. 

Imien.i'lly obchodzą dziś Lu
dosłaiw 1 Konstam.ty. 

OJCIEC 
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§ p RA W .A § 
Sprawa, która znajdzie się 

z pewnością w historii usta
wodawstwa szwedzkiego, za
częła się najzupełniej zwy
czaJme, a jej bohaterowie 
nie przypuszczali, iż ich póź

niejsze zatargi i osobiste dra
maty staną się kluczem do 
odkrycia luki w nowym usta
wodawstwie rodzinnym. -
Mężczyzna i kobieta poznali 

się jesienią 1968 roku w Sztok
holmie. Zwykła znajomość 
przekształciła się w poważniej

sze wzajemne zainteresowanie. 
Para zaręczyła się i wyjecha
ła we wspólną wielomiesięcz
ną podróż. Kiedy okazało się, 
że ke>bieta będzie matką, jej 
partner uważał się za ojca 
przyszłego dziecka. 

Kobieta wpra wdzle n.ie za
przeczała, ale kiedy urodziła 
córeczkę, która liczy obecnie 
10 miesięcy, odmówiła formal
nego uznania ojcostwa oraz 
wszelkich praw do dziecka. nie 
zgadzając się nawet na widy· 
wanie dziewczynki przez ojca. 
Kiedy obun:ony mężczyzna 

Wczoraj wpłaty naszych Czy
telników wniesione za pośred
nictwem redakc.ii .,Dziennika" 
na fundusz odbudowy Zamku 
na specjalną książeczke PKO 
<>siągnęły 161 669,75 zł. Wczoraj 
też przelaliśmy na konto Oby
watelskiego Komitetu Odbudo
wy 'Zamku Królewskiego w 
Warszawie kolejną (trzecią już) 
sumę 50 tys. zł. 

Wcz0<raj w naszej redakcji 
wpłacili: załoga produkcji po
mocniczej budowlanej Łódzkie
go Przedsiębiorstwa Robót łn
żynieryjnycb (Romana 40) 
400 zł; ZasadniC'la Szkoła Bu
dowlana n.r 2 klasa II k (Siemi
radzlcieg0 4/8) - 87,50 zł; dyrek
cja i pracownicy Zarządu In
westycji Produkcyjnych przy 
Zjednoc-zeniu Przedsiębiorstw 
Budowlano-Montażowych Pne
mysłu Lekkiego (Limanowskie
go 87) - 458 zł; Bogumił Nene
man (Fra.n.cis7J<ańska 66) - 100 
zł; Halina Baczańska (Wojska 
P1>Jskiego 136) - 100 zł; samo
rząd uczniowski Szkoły Podsta
wowej nr 73 - 1000 zł; Il ze-

złożył w miejscowym sądzie 
spr a wę o de>wiedzenie \ po• 
twierdzenie tego faktu. ad wo
kat kobiety założył protest 
twierdząc, że były partner ie
go klientki nie ma po prostu 
prawa do wszczęcia takiego 
procesu o ojcostwo, Sprawa 
dotarła do Sądu Najwyższego, 
który w oparciu o kodeks, a 
w szczególności o nowe usta• 
woda wstwo wpr<>wadzooe l sty• 
cznia 1970 roku, potwierdził 
rację niedoszłej pozwanej, 

Stosunki między byłymi na
rzeczonymi i sprawa ich dzie
cka, które z wyboru matki 
jest dzieckiem bez ojca -
pozostaną ich prywatnymi 
problemami, ale przy okazji 
na forum publiczne wypłynę
ła sprawa interesująca całe 

społeczeństwo. W Szwecji bo
wiem wolne małżeństwa, nie 
usankcjonowane zawarciem 
formalnego związku, są dosć 

powszechną formą współży

cia. Czego najlepszym dowo-

spół humanistyczny VII Liceum 
Ogólnoks-ztałcącego dla Pracu
jących - 475,50 zł; Kółko Rol
nicze w Nowosolnei pow. Łódź 
- 1000 zł. 
Bezpośrednio na konto Oby· 

watelskiego Komitetu Odbudo
wy Zamku Królewskiego w 
Warszawie wpłacili: ognisko 
ZNP Łódź-Sródmieście (Now<>t
ki 27) - 200 zł; klasy: IV a i 
VII b Szkoły Podstawowej n.r 73 
(Harcerska 8/10) - 852,10 zł. 

Poczta zwróciła z powodu 
błędneg0 adresu przesyłki za
wierające pamiątk<>we plakietki 
dla p.p.: Walerii Puczytowej, 
Klaudii Bielnickiej i Anny 
Grei; ponadto nie znamy adre
sów p.p.: mreny i Mariana Au
dyszów, rodziny Włodzimierza 
Twierdochlebowa, dWóch anooi
mowycb ofiarodawczyń (renci
stek) z Teofilowa <>raz koła Li
g; Kobiet przy bl<>ku nr 12. 
Wszystkich prosimv <> osobiste 
zgłos-zenie się do naszej re
dakcji, lub podanie dokładnych\ 
adresów, abyśmy plakietki mo-
gli przesłać pocztą. (jp) 

dem, że co 12 dziecko rndzi 
się z tzw, związku pozama.r· 
żeńskiego. Nie mieć OJCa w 
Szwecji nie jest niczym wsty
dliwym i problem „panny z 
dzieckiem" nie ist'1ieje tu 
już od· lat. I z takich powo
dów ani dziecko ani matka 
nie są narażeni na żadne 

szykany. Wręcz odwrotnie, 
samotna matka otaczana Jest 
tutaj wyjątkową opieką so
cjalną. Przysługuje jej wie
le ulg i przywilejów, tak, ż<? 

często młode „nie zagospoda
rowane pary''. zwlekają Z<:! 

ślubem, biorąc te wiaSme 
plusy pod uwagę. Trzeba też. 

dodać, że w Szwecji kobiety 
nie muszą szukać ucieczki 
przed opinią publiczną w nie
dobrane małżeństwo i w1elo·
krotnie rezygnują same z 
meodpowiedniego męża, de· 
cydując się na „dz.iecko pou
małżeńskie". 
· Poza tym w S..wecji, podob
nie jak w Polsce, całe usta· 
wodawstwo rodz.i.nne nastawio
ne jest na ochronę interesu 
dziecka i prawo sto.i na stra
ży zaberzipi<>C<ren.ia jego dobra. 
Zaś odmowa uznania ojca bez 
mortliwośc.i rozpatrzenia sprawy 
może działać na jego szkodę, 
bo szwedd<ie dzieci bez ojców 
noszą najczęściej ich nazwiska 
i mają prawo po nich dziedzii
czyć. Na•tomiast w omawianym 
przypadku d:lliecko jest pozba• 
wio.ne prawa dio otrzymania po 
ojcu ewe•ntualne~o spadku. 

W przytoczonej powyżej spra• 
Wie adwokat p<>woda stwier· 
d-ził, iż prawo powinno być 
zmienio.ne i uzupełnione. ltula
gowa.nę w tej sprawie osoby 
ze szwedri:kiego świata prawni· 
czego nie mają jedn<>Iitego po
glądu. część prawniików twier· 
dzi mian<>wicie, z.e wypadek 
ten je-st zupełnie unikalny i 
nie ma potrzeby wprowadmć 
z teg<> powodu zmian '!Y ko
deiksie prawnym. Jednak rad.ca 
najwyższego szwedzkiego wy
miail'u sprawiedliwości, pod.zie
la po.gląd tych, którzy uważa· 
ją. iS prawo powinno się zmie
nić. 

Tak więc sprawa, której wła· 
ściwie nie było, n.ie jest jesz
cze o,;amknięta l by~ moi:e w 
pnyszłoścd · upM'ty ojciec, któ
ry jeszcze nie je-st ojcem 
jecLnak ndm msta.uie, 

BOŻENA NOWICKA 
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- Wczoraj wieczorem odpowie• 
dział Peasley. - A bo co? Czy byłoby 

w tym coś złego? - Oczy jego nie 
napotkały wzroku Masona. 

- Czy widział się pan ostatnio z miss 
Hammer? 

-Nie. 
- A z Harrisem? 
Twarz Peasley'a zaczerwieniła 1lę. 

- Czy jest jakiś szczególny powód, 
~la którego pan pyta mnie o niego? 

- Z ciekawości - stwierdził Mason. 
- Nie, nie widziałem się z nim. 
- A więc, z kim pan się widział? 
- Co pan ma na myśli? 

Mason położył po ojcowsku rękę na 
ramieniu młodego człowieka. 

- Otóż, Peasley, z czymś jest nie· 
dobrze. Co to takiego? 

Peasley zawahał się na chwilę, pei 
czym mruknął półgłosem: 

- Nie wiem. 
Niby niechcący porus.zył slę tait, ze 

ręka Masona zsunęła się z jego ramie
nia. Zaczął zachowywać się grubiańsko. 

- W y d a j e m I s d ę, że zostałem 

oszukany - rzekł powoli Maso.n. Co pan 
wie o tym? 

Oczy Peasley'a zabłyszczały z g·niewu. 
- · To wszystko diabła warte! - wy- · 

krzyknął. - I nie mam· pojęci.a, po co 
pan tu przyszedł! 

- Może porozmawiać o nożu? - spy. 
tal Mason niby przypadkowo 1 niemal 
wesoło. 

- A co, do diabła, potem pa n z r O• 
b!T 

o.. Chciałem po prostu dowiedzieć się 
- zaznaczył Mason. Peasley me odezwał 
się. - Ma pan? - spytał. 

- N~e mogę panu powiedzieć. 
- Dlaczego pan nie może? 
- Ponieważ ..• ponieważ nie mogę. 
- Helena Warri.ogton powiedziała pa,. 

nu, żeby nie mówić? 
Peasley milczał. Mason roześml.ał się 

I rzekł: 
- Niech pan nie robi z tego takiej 

tajemnicy. Sierżant Holcomb l'lna tę hd• 
storię, tak, że nie widzę żadnego powo
du, dla którego nie mógłby pan powie• 
dzieć. 

Na twarzy Peasley'a zaszła dzi'W'lla 
zmiana. 

- Pan wie o tym? - spytał. 
- O czym? O sierżancie Holcombie? 
-Tak. 
- Oczywiście, że Wliem. Opowiedział 

m4... - Mas<in wyjął z kleszen! paczkę 
papierosów, otworzył ją i poczęstował 
Peasley'a. Obaj wzięli po pa.pierosie. Ma. 
son zapalił zapałkę. 

- Holcomb jest dość bystrym chło
pem . - rzekł mimochodem Mason. -
Rzadko coś przegapia. 

- Powiedziałbym, że bardzo rzadko. 
- W jaki sposób dowiedział się o no-

żu, czy powiedział pa.nu? 
- Nie. 
- Czy pan przekazał mu ośwladczerue 

na piśmie? 
- Chwileczkę - odez·wał s-!ę Peasley 

- nie przypuszcza pan chyba, żebym 
dyskutował na ten temat. 

- Och, H<>lcomb n.fe zmartwiłby się, 
gdyby pan opowiedział mi o tym obszer
nie. 

- Pan jest tym jedynym, który z go
d n J e z jego życzeniem, n 'ie powinien 
wledziieć o tym. 

Mason otwo.rzył szeroko OC"ZY ze zdzi
wienia. 

Jak to, nie rozumiem, jak to może 
być, przecieQ: w! e m o tym. 

- Tak, lecz on nie przy.puszczał, te 
pan o tym wie. 

Mason ziewnął i od~wał się: 

- Szkoda, Peasley. Dobra, jeQ:elł pa:n 
nle chce opowiedzieć mJ o tym, to pan 
nde mu&i. 

- No cóż, postąpiłem po prostu z.go
dnie z otrzymanymi Instrukcjami. Pan 
postawił mnie w kłopocie, mr Mason. 

Mason był wyraźnie zaskoczony. 
- że co ? - spytał, 
- Pan postawił mnie w kł.opocle, 
- Jak toi Nic podobnego. Pu ma 

' prawo sprzedawać wyiroby żelazne każ. 
demu. 

- Sierżant Holcomb n ,Je zap~trywał 
się na to w ten sposób. 

- Do diabła z sierżantem Holcombeml 
pO'Wliedzlał swobodnie Mason. 

Nieeh pan mu pow.ie, żeby skoczył do 
jeziora. Nie zainwestoW"ał przecież żad

nych pieniędzy w ten sklep, prawda? 
-Nłe. 

- No więc, co pana niepokoi? 

- Powiedz<iał, że w tę sprawę została 
wciągnięta Helena. 

- Kłamie - zauważył Mason weso
ło. - Nikt nde wciągnął w nfo Heleny. 

- Lecz dałem pa·nu nóż, który miał 
pan przeznaczyć na jakieś zas.tępstwo.„ 

- Zastępstwo? - spytał. - Po co? 

- Jak to? Za tony nóźl 

Mason potrząsnął powoli głową. Był to 
powa.żny gest pełen zdziwienia l niedo
wierzania. 

(71) (Da,Jszy ciąg nastąpi) 
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Komu bezpłatna wyprawka? 
Z tym pytaniem stykamy su: 

dosć często ze strony młodych, 
nie najlepiej sytuowanych ma
tek. Przy okazji nasze czyiel
niczki wskazują, że z bezplat
nymi wyprawkami dla nie
mowląt dzieje się coś dziwne
go, gdyż w różnych przychod
niach obowiązują różne zasady 
przydZlału tychże. 

Jedne przychodnie dają np. 
bez słowa talony rodzicom 
dwojaczków, a drugie zajmuią 
się przede wszystkim badaniem 
sytuacji majątkowej rodziców. 
Na podobne kłopoty natrafiają 

i student!G. · 
Kilka telefonicznych rozmow 

z przychodniami upewniło nas, 
że te zarzuty nie są byna1-
mniej przesadzone. I że przy. 
chodnie mają wątpliwości w 
sprawach, które zostały już wy
jaśnione co najmniej od 3 lat. 
Ale wyjaśnienie (mamy tu na 
myśl! zarządzenie Min. Zdrowia 
i Opieki Społecznej zamieszczo-

Gdy jednak urodzą się dwo• 
jaczki lub trojaczki, bezpłatne 
wyprawki przysługują rodzicom 
bez względu na wysokość za· 
robków. 

Poza tym wyprawki mogą o• 
trzymać żony żołnierzy, odby• 
waJących służbę wojskową lub 
Jrnńczących tę służbę na 4 mie
siące przed urodzeniem dziecka1 
matki pobierające naukę w 
szkołach lub odbywające studla 
doktoranckie, jeśli wyłącznym 
źródłem utrzymania jest sty· 
pendium jednego lub obojga 
małżonków. 

Do Innych uprawnionych na• 
leżą członkowie spółdzielni pro
dukcyjnych, któny wypracowu• 
ją dniówki obrachunkowe wg 
statutu oraz rodziny, w których 
jeden z małżonków otrzymuie 
rentę oraz cl mieszkańcy wsi, 
którzy posiadają odznaczenia 
państwowe, ale nie korzystają 
z bezpłatnych świadczeń lekar-. 
sklch. (h) 

ne w Dzienniku Urzędowym ----------------
nr 12 z 7 czerwca 1968 r.) na
wet o ile dotarło do rozdaw
czyń talonów, jest tak sformu
łowane, że nie rozumieJą go 
nie tylko niezbyt biegłe w roz· 
szytrowywaniu treści ministe
rialnych rozporządzeń referent
ki, ale i ich zwierzchnicy. 

Dopóki zatem styl ministerial
nych rozporządzeń nie ulegnie 
zmianie, spróbujmy odpowie
dzieć czytelniczkom na posta· 
wione pytanie: Kto ma prawo 
do bezpłatnej wyprawki? • 

W pierwszej kolej noso! te ro
dziny, w których pracuje tyl
ko jedna osoba, zarabiająca nie 
więcej niż 1200 zł mieslęczn.le, a 
gdy pracują oboje małżonkowie, 
kiedy zarobek żadnego z men 
nie przekracza 1000 zł. Dalej sa
motne matki uprawnione do 
bezpłatnych świadczeń lekar
skich, lub za ulgową opłatĄ. 

NTU 303·04 
od owiada 

ł 

WYRAZNA WINA 

M. L.: Dostałam z ADM za• 
wladomienie mówiące, że źle 
wyliczono mJ czynsz J wobec 
tego do końca mJesląca muszę 
uregulować wynikłą stąd nie· 
dopłatę, I to za okres trzecn 
lat. 

Zaznaczam, że na ustalenia 
wysokości czynszu nie miałam 
najmniejszego wpływu l 'niedo
płata nie wynikła z mojej wi
ny. A przy okazji: czy w ra
zie odwrotnej sytuacji ADM 
zwraca lokatorowi nadpłatę? 

RED.: Czynsz należy do okre
sowych należnoścl, których oble 
strony mogły dochodzić za 3 lata 
wstecz. Jeśli jednak ADM obll· 
czyta Pani czynsz w zbyt ni
skiej wysokości t ona ponosi 
całą winę za zaistniałą sytuację 

powinna Pani odwołać slę do 
Wydziału Gospodarki Komuna!· 
nej t Mieszkaniowej swej DRN, 
prosząc o zwolnienie z zaleg
łych opiat lub przynajmniej 
jeśll wina ADM nie będzie oczy
wista, o rozłożenie należności na 
raty. 

(h) 
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Srebro - złom 
kupują sklepy 

„ARS CHRISTIANA" 

tOD:Z, 

ul. Jaracza 1 

ul. Lutomierska 14 
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Wszystko o 

Nie przem~ś'any 
anons 

W listc>padzie ub. rok.v. lódlZ
k.i „Motozbyt" dal ogłoszenie 
do gazet zawiadanni.a.1ące po
tenc1cunych. kL!entow, ze przed
płaty na samoch.Ody mark• 
,,'l'rabant" przyjmowwne będą 

w Cini.a.eh od Io Cio 20 listopa
da oraz, że wpla,ty dokonwne 
przed. uk.a.za,niem się niniejsze
go ogwszeni.a. traktowa.ne bę

dą jako wnLe.sione w pierw
szym dniu. 

Po pewnym jed11u11k cz~ie 

przepisy dotyczące sposobu 
nabywa.nid „Trabantów" ul~
gty zmia,nie i teraz o tym, 
kto otrzyma wóz, zadecyauje 
kolejnosć wptcz.t ustalona na 
podstaw•e ei<J,ty stempla pocz
towego. 

Innymi. stowy et, którzy 
czekatL na oficjalne zaiwiado
mienie „Motozbytu", jcukim 
byto wta.Snie owo ogtoszeni-e, 
muszą odejść z przystoww
nym kwitkieom pobici na gto
wę przez tych., którzy nie o
gląc:Lali. się na. zaaen termm. 

W. R. 

Ogłoszenie, o którym wspo
mina nasz Czytelnik, istotnie 
sankcjonowało nieoficjalne 
przedpłaty i przewidywało, że 

wszystkie pi_!lniądze, które 
wplynęly na konto „Motozoy
tu." wcześniej, wraz z tymi, 
które :z:ostana, wpłacone w 
dniu 15 listopada traktowane 
będa, równorzędnie, a lista 
wpłat z<>stanie ustalona aua-
betyczule. -

Ten dziwoląg preferujący 
nazwiska zaczynające się na 
A, B, c ... wskutek iaterwencii 
licznych klientów został anu
lowany przez nowe zarząaze
nie MHW, które poleciło „Mo
tozbytowi" prowadzić sprzeaa2 
samochodó\y wg koleJnoścJ 
wpłat. , 

I znowu posypały się prote
sty tym razem od osób, któ
re dokonały wpłat w dniu 15 
listopada. Na szczęście w br. 
wszystko skończy się happy
endem, gdyż zawarto dodatko
wy kontrakt z NRD na dosta
wę „Trabantów" i dzięki te
mu wozy te, wg zapewnień 

łódzkiego „Motozbytu", otrzy
mają wszyscy, którzy dokona
li przedpłat w roku ub. - t 
przed oficjalnym i po oficjal
nym terminie. 

Ale, aby na przyszłość nie 
wprowadzać tyle zamętu i nie 
budzić tylu namiętności wsrod 
amatorów własnego pojazau 
„Motozbyt" powinien pokusie 
się o wcześniejsze powiaao
mienle klientów o obowiązu
jącym systemie sprzedaży. O· 
glaszanie bowiem termmu 
przedpłat w momencie, kleay 
już są one właściwie dokona
ne na długi czas przedtem, 
.Jest nie do przyjęcia. Nie tyl
ko dla tych, których nazwiska 
zaczynają się na ostatnie lite
ry alfabetu, ale dla wszystkich 
potencjalnych klientów ceruą
cych legalność J zarządzenia 

D 

przedszkolach 
+ ZAPISY DO OGNISK I PRZEDSZKOLI 
+ OO DECYDUJE O WYSOKOSCI OPŁAT 
+ ULGI I ZWOLNIENIA 

n 

+ KIEDY MOŻNA UZYSK.AC ZWROT OPŁAT 

Na wszystkie tego typu pytania udzielać będą odpe>wiedz.i 
naszym Czytelnikom 

" 

(łziś, 1!l bm., w godz. 10-U.30 
przy NTU 303-0ł 

wizytator mgr ZOFIA POKRZ~A 

oraz nacz. działu planowania I finansowania 

mgr KAMILA WINTROWICZ 
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nie odpowiada). Red.akcja nocna 395-57, 395-S9. Wydaje Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW ,.Prasa". Kolportat I prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy I Kslątkl „Ruch" - t.ód:t. Kopernika 53. centrala 
281-20. Cena prenumeraty: -rocznie 156 zł, półrocznie 78 zł, kwartalnie 39 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe I oddZlaty terenowe •. Ruchu''. Egzemplarze archiwalne .. Dziennika" 

są do nabycia w sklepie „Ruchu". l.ód:t. Piotrkowska 95. Wszelkich Informacji o warunkach orenumeraty udztelaja wszystklP olecowld .Ruchu" t ooczty. 

I DZIENNIK LIDZKI Dl' 59 (7031) Skład I druk: Prasowe Zakład:r Graficzne RSW ,,Prasa0 , &.ódł. ul. 2w!rlQ 11. Papier druk. mat. 50 g. s-10 




